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Zakończyło się uroczyste siedzenie
..... ' • ... (

w kremlowskim Pałacu Zjazdów
ORĘDZIA DO NARODU RADZIECKIEGO ORAZ DO HARTÓW, PARLAMENTÓW I RZĄDÓW WSZYSTKICH KRAJÓW ŚWIATA

6Q>
Wczoraj w południe na 

Kremlu zakończyło się uro 
czyste posiedzenie Korni te 
tu Centralnego Komuni­
stycznej Partii Związku 
Radzieckiego, Rady Naj­
wyższej ZSRR i Rady Naj 
wyższej RFSRR, poświęco 
ne 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej. Uczest­
niczyli w nim przedstawi­
ciele wszystkich 15 repu­
blik radzieckich, weterani 
rewolucji i wojny domo­
wej, bohaterowie wielkiej 
wojny narodowej, przo­
dujący robotnicy i rolnicy, 
przedstawiciele nauki 1 
kultury oraz radzieckich 
sił zbrojnych. Obecne by­
ły 123 delegacje ze 104 kra 
jów, w tym delegacja par- 
tyjno-państwowa Polskiej 
Rzeczypospolitej T udowej 
z I sekretarzem KC PZPR,

Edwardem Gierkiem na 
czele.

Uczestnicy posiedzenia 
gorąco powitali sekretarza 
generalnego KC KPŻR, 
przewodniczącego Prezy­
dium Rady Najwyższej 
ZSRR Leonida Breżniewa 
oraz innych przywódców 
partii i państwa radziec­
kiego. Na posiedzeniu prze 
mówienia powitalne wygło 
sili przewodniczący kilku­
nastu zagranicznych dele­
gacji, które przybyły do 
Moskwy na obchody 60-Ie 
cia Rewolucji Październi­
kowej.

Mówcy podkreślali histo­
ryczne przełomowe znaczenie 
Rewolucji Październikowej — 
głównego wydarzenia stulecia 
— dla całej ludzkości. Wska­
zywali na decydującą rolę le­
ninowskiej partii komunistów 
w uczynieniu z obecnego stu­
lecia epoki postępu i socjałiz 
mu. historycznych zwycięstw 
proletariatu. Akcentowano uni 
wersalhe zmraeste' idoł Paź­
dziernika i doświadczeń 
ZSRR w budowie socińlizmn 
dla całego ruchu komunistycz 
rego i robotniczego. Podkreś­
lano doniosłą rangę interna­
cjonalizmu orołetanaektego w 
walce o budowę nowego świa 
ta oraz czołowa role Kraju 
Rad w dążeniu do postępu spo 
łecznego i pokoju.

Wiele uwagi poświęcono za 
sadniczym przemianom, jakie 
się dokonały w Związku Ra­
dzieckim w ciągu mlnionycn 
60 lat — w gospodarce, życiu 
s połeczno.-póltitycznym, kultu­
rze, poziómie życia narodu ra 
dzieckiego. Podkreślano także 
znaczenie uchwalonej niedaw 
no nowęj Konstytucji ZSRR 
dla pogłębienia demokracji so 
cjalistycznej. Mówcy nawiązy 
wali do referatu Leonida 
Breżniewa, m in. do zawar­
tych w nim propozycji poro­
zumienia na temat jednoczes­
nego zaprzestania przez wszy 
stkie państwa produkcji broni 
jądrowej, oraz równoległego z 
zakazem na określony czas 
wszystkich prób z bronią ją­
drową ogłoszenia również mo 
ratorium na eksplozje jądro­
we dla celów pokojowych. 
Wskazywano, że propozycje te 
dowodzą niezmienności leni­
nowskich zasad pokojowej oo 
lityki zagranicznej ZSRR i 
konsekwencji • w dążeniu do 
powszechnego i całkowi- 
tego rozbrojenia i umoc­
nienia pokoju na całym świę­
cie. - , ■

Przedstawiciele partii komu 
nietyczsnych krajów kapitalis­
tycznych mówili m. in. o wal­
ce ludzi fwaey przeciwko na­
stępstwom kryzysu gospodar­
czego w świece kapitału. 
Przewodniczący delegacji oa>r 
tyjnych z krajów rozwijają­
cych się oraz reprezentanci ru 
chów narodowcryyzwoleńcz.yeh 
podkreślali zarazem znaczenie 
idei Lenina oraz wpływ Rewo

lucji Paździerńikowej na roz­
bicie systemu kolonialnego i 
powstanie dziesiątków nowych 
państw.

M. in. I sekretara KC Trackiej 
Partii komunistycznej Azis Mu- 
hammed stwierdził, że kraje arab 
skie widzą w ZSRR wiernego 
przyjaciela, który stale udziela 
im bezinteresownej pomocy we 
wszystkich dziedzinach. Podkre­
ślił on, że bez sojuszu z ZSRR 
niemożliwe jest osiągnięcie słusz- 
ny-ą celów narodów arabskich.

W dalszym . ciągu posiedzenia 
przemówienia powitalne wygłosili 
przywódcy partii komunistycznych 
krajów kapitalistycznych m. in. 
sekretarz generalny KP W. Bry­
tanii ■ — Gordon McLennan, I se­
kretarz- KC KP Grecji — Chari- 
laos Florakis-Totis, sekretarz ge­
neralny Kg KP Izraela — Metr 
WUner, sekretarz generalny KP 
Argentyny —> Geronimo Arnedo 
Alyarez, a także przewodniczący 
południowoafrykańskiej Partii Ko­
munistycznej Jusuf Mohammed 
DMoo.

Ostatni wystąpił przewodniczący 
Światowej Federacji Związków 
Zawodowych — Enrięue Pastorino. 
Podkreślił on, że Rewolucja Paź­
dziernikowa zapoczątkowała epokę 
wyzwolenia narodów i klasy ro- 

botniczej. s
Ucze&tintey UToęzytstego oo- 

sfśdżemta jednomvślńfe uchwa­
lili orcd?ie „Dó narodu radz?e- 
ckiege” i orędzie. ,JYn narodów 
uartameutów i rradów M^yst- 
k^h kraiów świata.
(Ich omówienia — na str. 2)
UtióioRyste posiedzenie poświę 

cone 60-łeciu Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucja Październi­
kowej ogłoszono za zamknięte. 
Zebrani ocnrstali z mieisc. by 

odśpiewać ..Międzjmarodócwfcę".
PAP

W radio i telewizji
Transmisja 
z akademii

w Warszawie
5 listopada o godzinie 16.55 

Telewizja Polska w progra­
mie I (w koterie) oraz Pol­
skie Radio w programie I 
przeprowadzą bezpośrednią 
transmisję z Teatru Wielkiego 
w Warszawie, z uroczystej 
akademii z okazji 60 roczni­
cy Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Październikowej.

J. Carter przyjął 
z zadowoleniem 

propozycję L. Breżniewa 
Prezydent Stanów Zjedno­

czonych Jimmy Carter powitał 
z zadowoleniem apel Leonida 
Breżniewa o wstrzymanie do­
świadczeń nuklearnych. W 
przemówieniu. wygłoszonym 
w nocy ze środy na czwartek.
bezpośrednio no przemówie-
nśu L. Breżniewa na Kremlu. 
J. Carter wyraził nadzieję, że 
możliwie szybkie wprowadze­
nie powszechnego morato­
rium na wybuchy jądrowe u- 
chroni naszą planetę od groź­
by nuklearnej. (PAP)

Zmart marszałek
A. Babadżanian

Agencja TASS poinformowała, 
że 1 listopada br. po ciężkiej cho 
no-bie amarł w wirku 72 lat do­
wódca Wojsk Pancernych Armi? 
Radzieckiej, główny marszałek 
wo.jsk pancernych, Amasasp Ba 
badianian. (PAP)

Na Ptecu Czerwonym w Moskwie trwają przygotowania do obcho­
dów 60 rocznicy Rewolucji Październikowej.

Fot. — CAF

Delegacja partyjno - państwowa PRL
w Litewskiej SRR

Uczestnicząca w obchodach 
60 rocznicy Wielkiej Socjali­
stycznej Rewolucji Paździer­
nikowej delegacja partyjno- 
państwowa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej na czele z 
I sekretarzem KC PZPR Ed­
wardem Gierkiem przybyła 
wczoraj wieczorem do stolicy 
Litewskiej Socjalistycznej Re 
publiki Radzieckiej — Wilna.

Na lotnisku wileńskim de-

legację polską witali: T sekre­
tarz KC Komunistycznej Par­
tii Litwy — Pet-ras Griszka- 
wiczius. przewodniczący Pre­
zydium Radv Najwyższej Li­
tewskiej SRR — Antanas Bar. 
kauskas. przewodniczący Ra­
dy Ministrów Litewskiej SRR 
— Jozas ManiusziSk sekreta­
rze KC. ministrowie, przedsta 
wiciele społeczeństwa Wilna, 
młodzież. (PAP)

Robocze spotkanie na Szlaku Piastowskim

Dla upiększenia
ziemi naszych ojców

W Komitecie 
PZPR w Gnieźnie

Miejskim nie tylko o sam Szlak, ale tak-
odbyło się że o miejsca i miejscowości

Obchody 60 rocznicy
Wielkiego Października

Polskie społeczeństwo uro­
czyście obchodzi 60 rocznicę 
Wielkiej Socjalistycznej Rewo 
lucji Październikowej. W mia 
stach i wsiach, w zakładach 
pracy i instytucjach, w do­
mach kultury i świetlicach, od 
bywają się akademie, zebrania, 
wieczornice poświęcone temu 
epokowemu wydarzeniu. Pod­
kreśla się na nich, że z Wiel­
kim Październikiem wiążą sćę 
główne, etapy współczesnych 
dziejów naszego narodu: edzy 
skanie niepodległości w 1918 r„ 
wyzwefenie spod okupacji hL 
tlerowskiej oraz wkroczenie 
Polstki na drogę socjalizmu.

MANIFESTACJA
MIESZKAŃCÓW KATOWICKIEGO

Wielotysięczna rzesza przeP 
stawicieli społeczeństwa woj 
katowickiego zgromadziła się 
wczoraj pa manifestacji z oka. 
zii 60-lecia Rewolucji Pai. 
dziernikowe j.

Zabierając głos członek Bi u 
ra Politycznego KC, I sekre­
tarz KW PZPR w Katowicach 
— Zdzisław Gruidzień stwier­
dził, iż klasa robotnicza i całe 
społeczeństwo . Katowickiego 
łączy się w tych dniach z wozu 
ciami Ludzi pracy kraju zwy­
cięskiej rewolucji; z uczucia­
mi wszystkich .postępowych sił/ 
dla których historyczne dzieła' 
Października — realnie istnie 
jący socjalizm — jest dumą, 
otuchą i drogowskazem. Mów 
ca poinformował z^rcmad”o. 
nych, że Egzekutywa KW 
PZPR w Katowicach wystąpiła 
z wnioskiem. który zyskał 
akceptację Fdwarda Gierka — 
o wzniesienie w rejonie Huty

Rozmowy ministra
E. Wojtaszka w Panamie

„Katowice" Pomnika Polsko — 
Radzieckiego Braterstwa. Upa 
płatni on. na zawsze wsipóln.y 
trud jej budowniczych i świad 
ożyć będzie o tym, że nie ma 
tak trudnych przedsięwzięć, 
których nie bylibyśmy w sta­
nie zrealizować, jednocząc siły 
goju bratnich krajów. (PAP)

WOJEWÓDZKA 
AKADEMIA W LESZNIE

Wojewódzka akademia dia
uczczenia 60 rocznicy Wielkiej 
Socjalistycznej Rewolucji Paź 
dzśernikowej odbyła się wczo­
raj w Lesznie, w sali fabryki 
„Metalplast”. Uczestniczyli w 
niej członkowie kierownictwa 
partyjnego i administracyjne­
go województwa z I sekreta­
rzem KW PZPR w Lesznie — 
Stanisławem Kuleszą i woje­
wodą leszczyńskim Eugeniu­
szem Pacią. przedstawiciele 
miast i gmin Leszczyńskiego, 
największych zakładów pracy. 
Obecni byli również: konsul 
ZSRR w Poznaniu — Gien- 
nadij Podlipniak oraz przyby­
li przedstawiciele żołnierzy z 
Północnej Grupy Wojsk Ra­
dzieckich z generałem majo­
rem Rostisławem Podurowem

Podczas akademii ogłoszono 
wyniki konkursu o tytuł „Za­
kładu. Czynu Październikowe­
go". w którym w minionych 
miesiącach Wzięło udział 81 za 
kładów pracy z całego woje­
wództwa.

2 listopada minister spraw 
zagranicznych Emil Wojta­
szek odbył w Panamie rozmo 
wy z kierownikiem resor uu 
spraw zagranicznych Panamy, 
wiceministrem Carlosem Ozo 
resem. Omawiano głównie 
sprawy stosunków dwustron­
nych, zwłaszcza współpracy 
gospodarczej. W rozmowach 
poruszano również niektóre 
problemy międzynarodowe in­
teresujące obie strony. Rozmo 
wy przebiegły w bezpośred­
niej, serdecznej atmosferze.

PAP

Wczoraj w gmachu Komite­
tu Wojewódzkiego PZPR w 
Lesznie wręczono odznaczenia 
państwowe 234-osobowej gru­
pie weteranów ruchu robotni­
czego i bojowników o socjali­
styczną Polskę. (Łt)

wczoraj robocze spotkanie ak- leżące w jego okolicy, choć 
tywu polityczno-gospodarcze- nieco z boku.
go ha temat oceny stanu do- gtjak Piastowski stać się 

mą celem turystycznych wy­
praw i miejscem wypoczynki 
setek tysięcy góścf krajowych 
i zagranicznych. Trzeba więc 
uczynić wszystko dla upięk­
szenia ziemj naszych ojców. 
Nie ma takiej inicjatywy, któ­
ra by nie mogła mieć zastoso­
wania przy realizacja Szlaku 
Piastowskiego.

W dyskusji której przewod­
niczył I sekretarz KM PZPR 
w Gnieźnie Kazimierz Jan­
kowski. mówiono o osiągnię­
ciach, o zamierzeniach- i trud­
nościach przy wcielaniu w ży­
cie inicjatywy sprzed 2 lat, 
kiedy to postanowiono zago­
spodarować Szlak Piastowski. 
Podsumował dyskusję I sekre­
tarz KW PZPR. Podziękował 
on wszystkim za dotychczaso­
wy wkład pracy, apelując 
równocześnie o powszechny 
udział w tej pożytecznej i 
pięknej inicjatywie. To, co 
zrobiliśmy, to jeszcze nawet 
nie półmetek. Szczególne pole 
do działania maią tu naukow­
cy i młodzież. Stwórzmy wo­
kół naszych prac taką atmo­
sferę — powiedział I sekretarz 
— żeby nikogo nie zabrakło w 
„pospolitym ruszeniu" dla tej 
wielkiej sprawy. Dzisiaj two­
rzymy jutrzejszą historię, (mf).

tychczasowej realizacji Szlaku 
Piastowskiego oraz ustalenia 
zadań na rok 1978. W spotka­
niu wzięli udział m. in. T se­
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu Jerzy Zasada ora® woje­
woda poznański Stanisław 
Cooaś. który przedstawił ze­
branym bilans prac oraz głów­
ne zamierzenia przy zagospo­
darowaniu Szlaku Piastow­
skiego.

Obiekt ten stał się terenem 
wielu prac społecznych, licz­
nych inicjatyw z różnych ' 
dziedzin, od naukowej po­
cząwszy, a na handlowych i 
usługowych kończąc. Mimo 
wielu dokonań, dużo jest jasz­
cze do zrobienia, tym bardziej 
że właśnie w przyszłym roku : 
Gnieznu przypadnie zaszczyt
zorganizowania centralnej
inauguracji roku szkolnego, 
rozpoczynającego nowy sy­
stem nauczania w 10-letniej 
szkole podstawowej; złoty ju­
bileusz obchodzić też będą 
Międzynarodowe Targi Po-
znańskie. a w grudniu przy-
bada 60 rocznica wybuchu
Powstania Wielkopołskiego.
Wszystkie te -okoliczności po­
wińny stać sie dodatkowym
bodźcem dla tvch,, ktćrzz pra­
cują przv upiększaniu Szlaku 
Piastowskiego. Zresztą chodzi

i krótko +• krótko + krótko + krótko + krótko + krótkó

Kontrakty ..Polimeku-Cekouu”
W Moskwie podpisano nowe kon­

trakty eksportowe, zawarte przez
„PoUmex-Cekop’ radzieckim
partnerem tej centrali — Zjedno­
czeniem Handlu Zagranicznego 
„Pr oma szi Aport”.

Rokowania SALT
Wczoraj odbyło się w Genewie 

kolejne spotkanie delegacji ZSRR 
i USA, uczestniczących w radziec- 
ko-amerykańskich rokowaniach w 
sprawie ograniczenia strategicz­
nych zbrojeń ofensywnych.

Dodatkowe wydatki wojskowe
Senat Kongresu USA zaaprobo­

wał wniosek Pentagonu w spra­
wie wydatkowania 20 min dola­
rów na „zbadanie celowości, pro­
dukcji nowych strategicznych 
myśliwców bombardujących typu, 
„FB-1H”. Samoloty te mają być 
produkowąne zamiast bombowców 
,,B-1”, projektowanych wcześniej. 
W czasie dyskusji wielu senato­
rów wypowiadało snę przeciwko 
temu wnioskowi. Senator W.

Proxmi"e uprzedzał, że wydziele­
nie tej stosunkowo niewielkiej 
sumy na te badania wojskowe 

otworzy drogę realizacji bardzo 
kosztownego programu zbrojenio­
wego.

Zaniknięcie uniwersytetu

A. Suarez u H. Schmidta
Kanclerz H. Schmidt zaroewnfł 

wczoraj premiera Hiszpanii — A. 
Suareza, że RFN popiera „baz za-
strzeżeń” wejście Hiszpanii do
Wspólnego Rynku. podobnie jak 
i Portugalii oraz Grecji. A. Suarez 
przebywa w Bonn z wizytą ofi­
cjalną. , x

Rośnie liczba bezrobotnych
Liczba bezrobotnych w RFN by­

ła w październiku wyższa niż we 
wrześniu (o 43 000) — oświadczył 
wczoraj na konferencji prasowej

Władze uniwersytetu im. J. Neh- 
ru w Delhi zamknęły na czas 
nieokreślony tę uczelnię motywu­
jąc swą decyzję nasileniem się nie 
pokojów wśród studentów.

Wykryto spisek
Prezydent Madagaskaru — D. 

Ratsiraka poinformował o wykry­
ciu imperialistycznego spisku, wy­
mierzonego przeciwko władzom 
kraju.

Morderstwa w Addis Abebie
Oficjalna etiopska agencja pra­

sowa ENA oraz prasa, etiopska po­
informowały wczoraj, iż w Addis

w Norymberdze, minister pracy Abebie najemni mordercy zamor- 
RFN — J. stingl. Stanowią oni 4,7 dowali ministra do spraw infor- 
procent osob czynnych zawodowo
(wobec 4,2 procent przed miesią­
cem). Ogólna liczba bezrobotnych 
Wynosi obecnie 754 000. Są to dane 
rządu. Liczby podawane przez 
centrale związkowe są wyższe.

macji. Tymczasowego Wojskowego 
Administracyjnego (DERG), gene­
rała G. Temesgena oraz członka 
stałego k&mltetu Rady Miejskiej 
Addis Abeby — G. Sernessa,
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oHGliOS
Il/szyscy powinni zjed 

” noczyć swe wysiłki, 
żeby każdy ruch maszyny, 
każda myśl człowieka i pra 
ca jego mięśni nie szły na 
marne — powiedziała z try 
buny IX ĘJenum KC PZPR 
łódzka włókniarka. Urszu­
la Płażewska. Wiedziała co 
mówi. W roku 1976, tytko 
straty producentów z tytu­
łu niewłaściwej jakości wy 
robów wyniosły 40 miliar­
dów złotych. Straty społecz 
ne trudno* obliczyć w zło­
tówkach. chociaż wiadomo, 
że czas i nerwy tracone na 
załatwianie reklamacji moż 
na wykorzystać na zajęcia 
znacznie bardziej efektyw­
ne, nie mówiąc o ich wpły­
wie na samopoczucie. A stra 
ty prestiżowe, wynikłe, z nie 
dopełnienia warunków kon 
traktów eksportowych? Bo 
uszczerbek materialny moż 
na określić dość dokładnie: 
wartość towarów zwróco­
nych do kraju, ołównie z po 
wodu braków jakościowych,
wyniosła pierwszym
kwartale br. 25.5 min zło­
tych dewizowych, to jest 23 
■procent więcej niż przed ro 
kiem.

Analizy jakości przepro­
wadzone przez przemysł i 
handel wykazują, że więk­
szość towarów złej jakości 
jest zawiniona nie przez tak 
zwane warunki obiektywne, 
lecz przez wytwórców. Sło­
wem — przez ludzi. Dłate- 
oo wszyscy — od uczestni­
ka operacji wstępnej po pa 
kowaczkę gotowego wyro­
bu — „powinni zjednoczyć 
swe wysiłki, żeby każdy 
ruch maszyny...”

Jest to recepta prosta — 
i może dlatego najskutecz­
niejsza.

KM

Zuchwały napad
D-waj uzbrojeni bandyci zaata­

kowali zaparkowaną furgonetkę 
bankową na jednej z ulic Utrech­
tu w Holandii i zrabowali nenad 
4,1 mfn guldenów (około 1,7 
min dolarów). (PAP)

Wpływ Rewolucji Październikowej
na rozwój dziejów świata

Orędzie do narodu 
radzieckiego

(OMÓWIENIE)'

Orędzie do narodów 
parlamentów i rzqdów 

(OMÓWIENIE).

Nowe propozycje państw
socjalistycznych w Wiedniu

W Wiedniu odbyło się wczo­
raj 151 posiedzenie delegacji 
19 państw biorących udział w 
rokowaniach w sprawie wza­
jemnej redukcji sił zbrojnych 
i zbrojeń w Europie środko-
wcj.

Na posiedzeniu wystąpił

Pozdrawiając naród radziecki z okazji 
60-lecia Wielkiej Socjalistycznej Rewo- 

x lucji Październikowej KC KPZR, Rada 
Najwyższa ZSRR i rząd radziecki przypomi­
nają znaczenie tej rewolucji dla kraju i dla 
całego świata jako zwiastuna nadejścia no­
wej komunistycznej ery w rozwoju społeczeń­
stwa.

Orędzie podkreśla zdobycze i osiągnięcia 
ZSRR w ciągu 60-lecia, które zostały w for­
mie prawnej zapisane w Konstytucji ŻSRR 
— ustawie zasadniczej pierwszego na świecie 
socjalistycznego państwa ogólnonarodowego 
Jednomyślnie aprobując konstytucję naród

Komitet Centralny KPZR, Rada Najwyż­
sza ZSRR i rząd radziecki zwróciły się 
do narodów, parlamentów i rządów 

wszystkich krajów z orędziem pokoju i do­
brej woli z okazgi 60-lecia Wielkiej Socjalis­
tycznej Rewolucji Październikowej. '

Rewolucja Październikowa — głosi orędzie 
— radykalnie zmieniła bieg dziejów świata,
a jej wpływ widoczny jest na wszystkich

radziecki potwierdził — głosi orędzie że
w pełni popiera politykę wewnętrzną i za­
graniczną swego państwa, swej partii oraz 
owocną działalność KC KPZR i jego Biura 
Politycznego na czele z Leonidem Breżnie­
wem.

Rewolucja Październikowa i żywy przykład 
realnie istniejącego socjalizmu wywierają 
najgłębszy wpływ na historię świata. Socja­
lizm przekształcił się w potężną siłę, dzięki 
której na święcie dokonują się przemiany bę_ 
dące kontynuacją dzieła października.

KPZR i państwo radzieckie wraz z bratni­
mi krajami socjalizmu, przy poparciu wszyst­
kich sił rewolucyjnych i pokojowych prowa­
dzą nieugiętą walkę o pokój i postęp społecz. 
ny.

Orędzie zwraca się do całego narodu ra­
dzieckiego z gorącym apelem o godną konty­
nuację dzieła Października, o umacnianie po­
tęgi o,iczvznv oraz przyjaźni i braterstwa na­
rodów ZSRR. VVzvwa wszystkich ludzi pracy, 
aby dążyli do zwiększania wydajności Pracy, 
przyspieszania postępu nauki i techniki, aby 
walczyli o racjonalne wykorzystanie wszvst- 
kich zasobów, każdej minuty czasu pracy, 
aby umacniali socjalistyczny styl życia, kształ­
towali wysoka rdeowość, radziecki patriotyzm 
i internacjonalizm.

Komitet Centralny KPZR, Rada Najwyższa 
ZSRR i Rada Ministrów ZSRR wyrażają prze­
konanie że ludzie radzieccy ściśle zespoleni 
wokół leninowskiej part:i komunistycznej 
osiągną rewe sukcesy w budowie komuniZ'- 
mu- (PAP)

kontynentach. Orędzie pozdrawia narody kra­
jów socjalistycznych, narody, które wyzwoli, 
ły się z kólonializmu, wyraża solidarność z 
tymi, którzy kontynuują walkę o wolność i 
postęp społeczny.

Mimo ogromnych przemian, jakie nastąpi­
ły w ostatnich dziesięcioleciach, ludzkość ma 
przed sobą nadal palące problemy, które cze­
kają na rozwiązanie. Są to takie problemy, 
jak nędza, bezrobocie, bezprawie, pozostałoś, 
ci kolonializmu, faszyzmu i rasizmu, a prze­
de wszystkim — nie zlikwidowana dotychczas 
groźba nowej wojny kwiatowej, groźba ka­
tastrofy termojądrowej.

Zgodnie ze swą pokojową polityką państwo 
radzieckie czyni wszystko, aby obronić pokój.

Zwracamy się do narodów, parlamentów 
i rządów wszystkich krajów z apelem, by nie 
szczędziły wysiłków dla zahamowania wy­
ścigu zbrojeń, dla zakazu tworzenia nowych 
środków masowej zagłady, w celu przystą­
pienia do redukcji sił zbrojnych i zbrojeń 
oraz do rozbrojenia — głosi obędzie.

Wzywamy do wałki o jak najszybsze i spra­
wiedliwe uregulowanie grożących wybuchem 
konfliktów, do likwidacji wszystkich ognisk 
napięcia. Sprawa pokoju., odprężenia, postę-

przcdstawiciel RFN, ambasa­
dor Wolfgang Behrcnds, któ­
ry powtórzył jeszcze raz za­
chodnią interpretację celów ro 
kowań, domagając się od kra­
jów socjalistycznych zgody na 
znacznie większą redukcję li­
czebności wojsk i inne ograni­
czenia po zawarciu układu re­
dukcyjnego — w odniesieniu 
do stacjonujących w Europie 
środkowej radzieckich sił zbrój 
nych. Nie wyraził on zgody na 
ekwiwalentna redukcję wojsk 
krajów NATO. Wystąpienie de

legata RFN nie wniosło no­
wych elementów do dyskusji.

Przedstawiciele Polski i Luk­
semburga złożyli na posiedze­
niu gratulacje delegacji ra­
dzieckiej z okazji zbliżającej 
się rocznicy 60-lecia Wielkiej 
Rewolucji Październikowej.

Dziękując za gratulacje, de­
legat ZSRR ambasador Niko­
łaj Tarasów stwierdził, że 
Związek Radziecki docenia zna 
czenie odprężenia militarnego 
i będzie nadal poszukiwać dróg 
porozumienia. W ostatnich 
dniach postawa \ta znalazła 
jeszcze raz potwierdzenie dzię­
ki złożeniu w Wiedniu przez 
kraje socjalistyczne nowych 
ważnych i kompromisowych 
propozycji w sprawie omawia­
nia stanu liczebności sił zbroj­
nych w Europie środkowej.

Zadania rolnictwa w 1978 roku
tematem narady wicewojewodów
Zadania rolnictwa wynika­

jące z aktualnej sytuacji w 
tym diziale gospodarki oraz z 
postanowień IX Plenum KC 
PZPR były wczoraj tematem 
narady w Ministerstwie Roi-, 
nictwa wicewojewodów odpo. 
wiedzialnych za sprawy rolne.

Chodzi o to, aby mając właś 
ciwą ocenę sytuacji w każdym

spokoić, ku' czemu istnieją 
lepsze niż w poprzednich la­
tach warunki.

Posiadane duże zasoby pasz włas
nych gospodarstwach oraz
zwiększona do 9 300 000 ton pomoc 
państwa — w postaci dostaw prze 
myślowych pasz treściwych — po
zwala na. powiększenie roku

poi społecznego to wspólna, n aj święte z:
sprawa narodów i ludzi pracy, a jej sukces 
zależy od zespolenia i zdecydowania.

W imieniu 260-milionowego narodu radziec­
kiego orędzie stwierdza uroczyście: ..Będzie­
my nadal walczyć o utrwalenie pokoju i po­
kojowego współistnienia, o położenie kresu 
wyścigowi zbrojeń. 0 redukcję zbrojeń aż do 
powszechnego i całkowitego rozbrojenia pod 
ścisła kontrolą międzynarodową. Będziemy 
nadal stać po stronie tych, który. v bronią wol­
ności i niezawisłości narodów’. (PAP)

województwie, gminie wsi
maksymalnie wykorzystać wszy 
stkie możliwości zwiększenia
produkcji rolniczej roku
przyszłym, w którym potrzeby 
żywnościowe kraju będą nie 
mniejsze, a jeszcze większe 
Sprawa w tym — mówiono — 
ażeby te rosnące potrzeby za

przyszłym pogłowia trzody chlew 
nej do ponad 21 min sztuk, czyli 
przynajmniej o 1 min sztuk w po 
równaniu do bieżącego roku oraz 
na dalsze, rozwinięcie chowu bydła 
i innych zwierząt gospodarskich. 
Urzeczywistnienie tego zamierze­
nia — jak podkreślił m. in. minis 
ter rolnictwa — Kazimierz Barci 
kowski — jes-t jednym z najważ­
niejszych zadań zarówno samvch 
rolników, jak i służby rolnej. (PAP)

Posłowie o budownictwie
jednorodzinnym w Poznańskiem

KRONIKA DNIA
Poznańska inauguracja w „Apollo

Listopadowe dni
PARTIA W „ROMECIE"

Dynamicznie rosną szeregi zakładowej organizacji partyjnej w Za­
kładach Rowerowych „Predom-Romet” w Poznaniu. W ciągu manio­
nych trzech łat stan organizacji zwiększył się o ponad jedną trzecią. 
Nad dalszym rozwojem oraz zwiększeniem oddziaływania członków 
partii na 1700-osobową załogę obradowała wczoraj Zakładowa Kon­
ferencja Sprawozdawczo-Wyborcza PZPR. Przed rozpoczęciem kon­
ferencji, która wybrała nowe władze partyjne „rometowskiej” orga­
nizacji, kilkudziesięcioosobowej grupie najmłodszych członków par­
tii wręczono uroczyście legitymacje członkowskie i kandydackie. 
Wręczenia dokonali uczestniczący w konferencji kierownik I sekre­
tariatu KW PZPR w Poznaniu — Stanisław Wojdacz i I sekretarz

z radzieckimi filmami

KD PZPR Poznań Stare Miasto — Włodzimierz Kowalski.

PREZES ZG ZBoWiD PRZEBYWAŁ W POZNANIU
Wczoraj przebywał w Poznaniu prezes Zarządu Głównego 

— Stanisław Wroński. Przyjęty został przez sekretarza KW

(km)

ZBoWiD 
PZPR —

Bogdana Gawrońskiego oraz władze administracyjne miasta. Na 
spotkaniu z zasłużonymi kombatantami, udekorował Krzyżem Ofi­
cerskim Orderu Odrodzenia Polski — Wiktora Kolembę, wiceprezesa 
Zarządu Wojewódzkiego ZBoWiD w Poznaniu, a 34 weteranów walk 
o polskość z całego województwa — Krzyżami Kawalerskimi Ordę-' 
ru Odrodzenia Polski. Stanisław VĘroński przekazał również medal 
„Za zasługi dla ZBoWiD” Szkole Podstawowej nr 88 im. Karola 
Świerczewskiego, (jk)

UDZIAŁ MŁODYCH W ROZWOJU GOSPODARKI ŻYWNOŚCIOWEJ
Minął rok od III plenarnego posiedzenia Zarządu Głównego ZSMP, 

które obradowało w Poznaniu. Wytyczyło ono główne kierunki dzia­
łania związku w rozwoju gospodarki żywnościowej. Wczoraj w K-na- 
rzewie (województwo poznańskie) plenum Zarządu Wojewódzkiego 
ZSMP w Poznaniu oceńiło roczną pracę młodzieży Poznańskiego, 
wskazując jednocześnie na zadania, wynikające z IX Plenum KC
PZPR.

Obrady, podczas których zaakceptowano długofalowy program

Po raz trzydziesty pierwszy 
w jesiennym kalendarzu im­
prez kulturalnych w naszym 
kraju znalazły się listopadowe 
Dni Filmu Radzieckiego, które 
w bieżącym roku — w 60-lecie 
Wielkiego Października — 
nieść będą szczególnie znaczą 
ce ideowe i moralne treści.

Również w Wielkcpclsce za­
prezentowane zostaną wybitne 
premierowe dzieła kinemato­
grafii radzieckiej oraz przy­
pomniane będą najwartcściow 
sze pozycje tego zawsze bliskie 
gio polskim widzom kina.

Poznańska inauguracja Dni 
odbyła się wczoraj w’ kinie 
„Apollo”. Uczestniczyli w niej 
przedstawiciele władz politycz 
n o- a dmin ist r ac yj n ycih w ojewó_ 
dzbwa i Poznania, z przewod­
niczącym Zarządu Wlcjewódz. 
kiegn TPPR, sekretarzem KW 
PZPR — Bogdanem Gawroń­
skim, działacze związkowi i

kulturalni, reprezentanci śro­
dowisk twórczych, aktywiści 
TPPR z ząskładów pracy człon 
kowie organizacji młodzieżo­
wych. Obecni byli także przed 
stawiciele Konsulatu General­
nego ZSRR w Poznaniu.

O kulturowych I ideowych treś­
ciach filmów z Kraju Rad oraz 
znaczeniu dorocznych spotkań z 
radzieckimi filmami mówił prze­
wodniczący komitetu organizacyj­
nego pcrnańskich Dni, dyrektor 
Wydziału Kultury, i Sztuki Urzędu
Wojewódzkiego 
tak.

Maciej Fraj-

Następnie wyświetlono premie­
rowy obraz Siergieja Sołowiewa 
„Zapamiętajmy to la-to”, nagrodzo 
ny za reżyserię na Międzynarodo 
wym Festiwalu w Berlinie Zachód 
nim w roku 1975. W listopadzie na 
ekranach kin „Apollo” i „Muza” 
zaprezentowane zostaną ponadto 
nowe filmy: „Zaufanie”, -Szli żoł 
nierze”, „Wniebowstąpienie”. „Jak 
zranione ptaki”, „Noc nad Chile”, 
„Władne zdanie”, (kos)

Kompleks zagadnień bu­
downictwa jednorodzinnego w 
województwie poznańskim 
był tematem zainteresowania 
członków sejmowej podkomi­
sji budownictwa, którzy wczo 
raj przebywali w Poznaniu i 
województwie. Zapoznali się 
oni z dorobkiem lego budow­
nictwa w ostatnich latach oraz 
z zamierzeniami do roku 1980. 
a także ze sposobami wykorzy 
stvwania rezerw.

W Urzędzie Wojewódzkim 
odbyło się spotkanie z udzia­
łem wicewojewody poznań­
skiego — Zofii Dąbrowskiej, 
podczas którego przedstawi­
ciele instytucji i zakładów od 
powiedzialnych za rozwój bu 
downictwa jednorodzinnego 
przedstawili lego osiągnięcia 
i potrzeby. Posłowie szczegól­
nie interesowali się udostęp­
nianiem działek oraz doku­
mentacji architektonicznej, 
technologicznej, i kosztoryso­
wej oraz uzbrajaniem tere­
nów, pomocą kredytowa dla

Także tegoroczny plan (2 158 
domów) jest Domyślnie reali­
zowany. Łącznie zaś w obec­
nej pięciolatce stanie w wo­
jewództwie 9 600 budynków 
jednorodzinnych Poznańskie 
plasuje się dzięki temu wśród 
w oj ewód zt w n aj dy na micznie j 
rozwijających budownictwo in 
dvwidualne. Stanowić ono bę­
dzie piąta część liczby miesz­
kań. zaplanowanych do odda 
nia ogółem w pięciolatce i 
trzecia część ood względem po 
Wierzchni mieszkań.

Sporo miejsca poświęcono 
także temu rodzajowi budow­
nictwa w Poznaniu. Za duże
osiągnięcie nosiowie 
przygotowanie około

uznaili
4 000

budujących sie i 
niem w materiały. 

Poinformowano

zaopatrze-

m. in. po-
słów, że w ubiegłym roku od 
dano do użytku w Poznań­
skiem 2 070 budynków jedno­
rodzinnych, wykonując znacz­
nie więcej niż przewidywano.

działek do rozdziału w pię­
ciolatce na różnych osiedlach 
mieszkaniowych. Ze szczegól­
nym zainteresowaniem prze­
analizowali plany osiedla na 
Ławicy.

W godzinach popołudnio­
wych posłowie wizytowali nie 
które place budowy 1 maga­
zyny mą,teriałów budowlanych 
w Poznaniu oraz w Gnieźnie, 
Wrześni i Śremie, (bop)

działania ZSMP w Poznańskiem, poprzedziły spotkania z kierow­
nictwami Zjednoczenia Państwowych Przedsiębiorstw Gospodarki 
Rolnej, Wojewódzkiego Związku Kółek Rolniczych, wojewódzkich 
związków RSP i spółdzielni rolniczych „Samopomoc Chłopska”, (ask)

DZIAŁALNOŚĆ TOWARZYSTWA WIEDZY OBRONNEJ
Z udziałem 146 delegatów reprezentujących blisko pięciotysięczną 

rzeszę członków, odbył się wczoraj w Warszawie I Krajowy Zjazd 
Towarzystwa Wiedzy Wojskowo - Obronnej podczas którego zmie­
niono nazwę organizacji na Towarzystwo Wiedzy Obronnej. Zarów­
no w referacie sprawozdawczym towarzystwa jak i w dyskusji, 
podkreślono duży wkład organizacji w krzewieniu wśród społeczeń­
stwa wiedzy obronnej oraz tradycji oręża polskiego. Zjazd zatwierdził 
nowy statut. Wybrano nowe władze. Prezesem Zarządu Głównego 
IWO został płk dypl. Mikołaj Plikus. (PAP)

ROZPOCZĘTO BUDOWĘ M/S „WALKA MŁODYCH"
W Stoczni Szczecińskiej im. Adolfa Warskiego położono wczoraj 

stępkę pod masowiec o nośności 33 500 ton przeznaczony dla Polskiej 
Żeglugi Morskiej w Szczecinie. Nowy statek otrzyma imię m/s „Wal­
ka Młodych”, a patronat nad nim oraz nad jego budową sprawować 
będzie redakcja tygodnika „Walka Młodych”. Wodowanie statku od­
będzie się w 1978 r. (PAP)

,G Ł O S WIELKOPOLSKI"
Adres pocztowy: skrytka nr 1074 60-959 Poznań.
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Wiesław Porzycki (red. naczelny), Marian Flejsierowicz 
i Kazimierz Marcinkowski (zastępcy red. naczelnego), 

Tadeusz Kaczmarek (sekretarz redakcji), Eugeniusz Ccfta, 
Zbilut Sęk, Zbigniew Szumowski.

Wyrok na szpiega
Ostatnio sad Marynarki Wojen­

nej w Gdyni rozpatrzył sprawę 
Stanisława Miśkowca, zamieszka­
łego na stałe w Berlinie Zachód 
nim,'1 oskarżonego o współpracę 
ze służbami wywiadowczymi nie 
których państw NATO i przeka­
zywanie tym służbom informacji 1 
dotyczących obronności PRL oraz 
innych zagadnień. W oparciu o 
zebrany obszerny materiał do­
wodowy, w tym także przyznanie

• Tragiczny wypadek wyda­
rzył się wczoraj w Tomaszi wie 
w woj. pilskim. Jadący nieostroż 
nie kierowca „Trabanta” zauwa­
żył podczas omijania ciężarówki 
nadjeżdżający z przeciwnej stro­
ny inny samochód i chcąc uniknąć
wypadku skręcił

się oskarżonego 
zarzucanych mu 
znał go winnym 
stwa z art. 124 
i skazał na karę 
nia wolności, 5

do popełnienia 
czynów, sąd u- 
zbrodni sznie"o- 
naragraf 1 KK 
11 lat pozbawie- 
lat pozbawienia

gdzie uderzył w 
ca „Trabanta”, 
ściowa odnieśli 
nia, natomiast

pobocze,
drzewo. Kierow- 
jego żona i te- 
ciężkic obraże- 
teść zmarł po

praw publicznvch i konfiskatę ca 
lego mienia. (PAP)

przewiezieniu do szpitala.
• W Strzałkowie w woj. konin 

skim odniósł obrażenia leżący na 
drodze obok roweru mężczyzna. 
Został on potrącony przez nadjeż 
dżający samochód, (b)

Szybko rośnie 
cena kawy 

na rynku światowym
Na światowych giełdach towaro­

wych szybko rosną w ostatnich 
dniach ceny kawy, ri skutek ogra 
niczenia sprzedaży przez niektó­
rych producentów. Wielu następ­
nych zapowiedziało zmniejszenie 
podaży, abv przyczynić sie do dal­
szej zwyżki notowań tego su­
rowca.

Brazylia, będąca największym 
producentem kawy, już w maju 
br. wprowadziła minimalne ceny 
ekspertowe w wysokości 3,20 dola­
ra za funt. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz In­

stytutu Meteorologii i Gospodar­
ki Wodnej przewiduje na dziś w 
Wielkopolsce zachmurzenie duże 
z większymi przejaśnieniami, 
okresami opady deszczu.

Temperatura minimalna od 2 
do 4 stopni, maksymalna od 10 
do 12 stopni. Wiatry słabe i umiar 
kowane, chwilami dość silne, z 
Kierunków południowych i po­
łudniowo-zachodnich.

■ Wczoraj o godz. 16 zanotowano 
nastenujsce temneraturv: w Po-

11 stopni, w Kaliszu — 
10 s opm, w Koninie — 8 stopni, 
w Lesznie — 12 stonni, w Pile — » 
stopni; ciśnienie 744,9 mm

Dzisiejszo serwis Informocojnu 
opracował Wojciech Nentwig
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Między niebem i ziemią (1) Miasto i środowisko naturalne

Na stole, między cukierni­
cą i popielnicą leżą kaj­

danki. Nikt ich już niko­
mu nie założy; chyba jedynie 
Antoni Mrozek, by po raz któ­
ryś pcfcazać. jak je podczas 
okupacji zdejmował. Kiedy tak 
leżą jak każdy inny przed­
miot codziennego użytku, nie 
kojarzą się wcale ze śmiercią, 
a jednak człowiekowi robi się 
zimniej.

ZABIJ MNIE PRZYJACIELU f
Teraz miał już tylko jedną 

drogę. Wilgotne powietrze zi­
mowej nocy obmyło m>u twarz, 
poranioną rękę, odmawiające 
posłuszeństwa nogi Biegł, przy 
stawał, nasłuchiwał: płuca roz­
sadzały plecy. Z Biirwalde do 
yitnitz było 12 kilometrów, 
droga p^ez las zajęła mu ca­
łą noc. Przed świtem, przyipo- 
pominając ludzkie widmo, sta­
nął przed domem, w którym 
u bauera pracował Wincenty 
Starosta. Tak było umówione.

Gorąca kawa z mlekiem i 
kawałek chleba obezwładniły 
go zupełnie. Przez szparę w 
dachu stodoły wyjrzał na mo­
ment i cofnął się przestraszo­
ny — za płotem był cmentarz. 
Gdy się obudził, poprosił o 
deskę i dwa listy. Pierwszy, 
do przyjaciela Jana Guci w 
Warszawie był krótki. ..Wyślij 
ten list natychmiast, albo jesz 
cze szybciej”. Nad drugim, któ 
ry włożył do tej samej ko­
perty, trzeba się było zasta-. 
nowie. Pisał do Lemańskiego, 
rol-ksdeutscha spod Bydgosz­
czy, tego, który tłumaczył mu 
wyrok: kara śmierci za szpie­
gostwo i sabotaż. Pisał tak: 
„Może mnie jeszcze szukacie, 
ale jestem już wśród dobrych 
ludzi w Warszawie. Przeziębi­
łem się trochę, jadąc na osiach 
wagonu, ale lekarz mówi, że 
będzie dobrze. Za kilka tygod­
ni będę już w angielskim lot­
nictwie., Nie zapomnę o was 
i coś wam z góry podrzucę”.

U przyjaciół nad Dunajem

W Tihany 
pachnie lawenda
Piękna drogia prowadziła z 

Budapesztu do Szekes. 
fehervar — przez łagod­

ne wzgórza Budafoku, wzdłuż 
jczięra Velence, konkurujące, 
go w sezonie letnim z Balato­
nem. Na polach kończyli rolni 
cy prace jesienne, pomagała 
im młodzież. Uprawom kuku­
rydzy, winnej latorośli i porńi 
dorów zaszkodziła pogoda; 
były niedawno pierwsze przy 
mrozki — wyjaśnia Csella, na 
chiwilę tylko przerywając lek_ 
cję węgierskiego. Nauczyła nas 
poprawnej wymowy niektó­
rych słów, nasze postępy w 
nauce określaliśmv jako ..na 
ogół zadowalajace”. W rewan 
źu natomiast d’a „nauczyciel­
ki” tradycyjne w takich sy­
tuacjach: w czasie suszy szo­
sa sucha j stół z powyłamywa 
nymi nogami.

Szybko minęła podróż, w 
samo oołudnie’ przyjechaliśmy 
do Szekesfehervar, miasta., 
którego liczba nreszkańców 
przekracza 90 000. Jego histe­
ria rozpoczęła się w czasach 
rzymskich obfituje interesu­
jącymi wydarzeniami. Nie. 
wiele budowli■ pozostało z tam 
tych lat. wśród zabytków do­
minują barokowe.

Jest Szekesfehervar znaczą, 
cym na Węgrzech ośrodkiem 
przemysłowym (między inny­
mi wielka walcownia alumi­
nium, zakłady „Ikarus” i 
„Videoton”) oraz węzłem ko­
munikacyjnym. Dobrze pozna 
liśmy jego rreszkahećw. gos­
podarze zozguniuo^^ali bowiem 

Było to alibi tak kruche, jak 
jego życie, ale było. Po la­
tach dowiedział się, że Niem­
cy zaprzestali pościgu. Coraz 
częściej w bezchmurne noce 
nasłuchiwali wpatrzeni w nie­
bo.

Słom-a w stodole paliła 
ogniem, miał gorączkę. Staro­
sta znosił lekarstwa, kaszl ąc 
ostentacyjnie przed lekarzem 
i domownikami. To był dobry 
przyjaciel, więc jedynie je­
mu mógł powiedzieć: — „Słu­
chaj Wicek, jest niedobrze. 
Kiedy zacznę majaczyć to za- 
bij mnie i pochował tak, że 
by nikt nie widział. Niech sie 
nade mną nie pastwią, niech 
sie nie cieszą, że mnie już ma­
ją”. Starosta wziął to za ma­
jaki. nrtdczas których ostatnie 
lata, miesiące i godziny wra­
cały upiornym widmem...

SPOSÓB
NA CZŁOWIECZEŃSTWO

Dwukrotnie ranny lotnik — 
żołnierz ochotnik polskiego 
Września Antoni Mrozek tra­
fił do jenieckiego oboTu. a stad 
do gospodarstwa Biirwalde 
(Neumark). Bez broni, bez or­
ła na czance stał sie niewól - 
n;kiem. Ale niewolnik, by nie 
przestąp być człowiekiem, wal­
czy. Zwłaszcza gdy nie jest 
sam. BvU w te dni wraz z An­
tonim Mrozkiem: noznan^cy 
Michał Niemczyk. Marceli De- 
kert. Andrzei Kujawa. Leon 
Nofwaczv>k z Lubonia. Wacław 
Grwbek. Stanisław Pohl, Jó­
zef Kaczmarek ze Swarzędza 
i inni, dla których niewolniczą 
bronią bvło wszystko, co wro­
gowi tylko szkodzić pomagało.

Na szosach Rozrzucali pre­
parowane przez siebie gwoź­
dzie; wysyłane na zimę ziem­
niaki polewali fopą, do oliwy 
dla pojazdów dodawali piaskij 
i opiłków, w buraki wbijali 
gwoździe, by niszczyły maszy­
ny przy przerobie na melasę, 
między zboża i trawy chowali 
stalowe druty unieruchamia­
jąc kosiarki. Po całej Bran­

m. in. spotkania z młodzieżą 
Była okazja do rozmów o do­
robku i najbliższych zamierzę 
niach Związku Socjalistycznej 
Młodzieży Polskiej i Węgier­
skiego Związku Młodzieży 
Komunistycznej (KISZ). Nie 
brakowało w dyskusji pytań 
bardziej szczegółowych prze­
konujących o zbieżności poglą 
dów w sprawach powszednich 
młodzieży węgierskiej i pol­
skiej. Rozmawialiśmy o trądy 
ej ach współpracy łączącej oba 
nasze kraje, o przyjaźni. Po­
dejmowano nas także w ko­
mitecie miejskim KISZ-u.

To popołudnie zapisało się 
w naszej pamięci licznymi wra 
żeniami. Gospodarze zorganizo 
wali wycieczkę nad Balaton, 
jezioro obszarem większe od 
Budapesztu, latem przyciąga­
jące turystów z całego świa­
ta. Oczywiście, nie obyło się 
bez kąpieli.

Wokół Balatonu — tysiące 
domków letniskowych o z róż. 
nicowanej architekturze. Nowo 
zbudowane są wszakże nie­
wielkie. Dowiedzieliśmy się, 
że teraz mogą one być wyłącz 
nie dwupokojowe, że tylko 
jedno pomieszczenie można 
wynajmować turystom. Obo­
wiązkowo, na każdej działce 
winnica. Uprawie winnej lato 
rośli sprzyja tutaj klimat, zna 
komita jest ziemia pochodze­
nia wulkanicznego. Jej mie 
dziany, prawie czerwony ko­
lor pięknie harmonizuje z zje 
lorym bolerem wód E-ałatccw’, 

denburgii, okolicy Guben i 
Halle, w niektórych rejonach 
Meklenburgii rozprzestrzenia­
li pryszczycę wśród bydła. Do­
stali' od niemieckich komuni­
stów radio. Przez francuskich 
jeńców przekazywali informa­
cje o obiektach strategicznych. 
Wykoleili pociąg. Szkody były 
jednak niewielkie. Niemcy zo­
rientowali się, że wiele wy­
darzeń nie jest dziełem przy­
padku.

Jeńcy czekali na samoloty. 
Nie te, które rozrzucają zbiera­
ne później przez Hitlerjugend 
ulotki, ale te, które zamiast pa 
pieru zarzucają bomby. Choć 
dwie, jedną, by przy okazji pod 
palić to, co będzie w zasięgu 
ręki. Doczekali się w styczniu 
1943 roku. Mrozek sygnalizował 
latarką, zobaczył to jeden z 
Niemców, doniósł na policję. 
Mrozek wziął całą winę na sie 
bie i korzystając z nieuwagi 
hitlerowców uciekł. Złajali go 
po 4 godzinach, wywieźli do 
Frankfurtu. Rozprawa przed 
Sondergerichten była krótka 
— kara śmierci. Przywieźli go 
z powrotem do Biirwalde, bo 
gawiedź spragniona była wido­
wiska. 23 stycznia 1943 roku 
słyszał, jak ustawiają szubie­
nicę. Nadeszła jego ostatnia 
noc. ■ <

ŚMIERĆ PO RAZ PIERWSZY

Gdy strażnicy zamykali wro 
ta celi śmierci, poprosił o pa­
pierosa i o rozluźnienie kajdan 
ków, które uwierając, przeszka 
dzają w nocy -spać. Naprężył 
dłonie, a gdv stalowa obręcz 
przesunęła się o dwa oczka, po 
czuł przypływ nadziei. Usiadł 
wpatrzony w okno i szybko 
myślał. Rzuci się na jednego 
ze strażników, powali, ukatru­
pi; drugi go zastrzeli. Lepsze 
to niż stryczek. Ale gdyby tak...

Trwało to ponad godzinę. 
Ślinił nadgarstek i pośród pa­
raliżującego bólu nieogoloną 
brodą przesuwał skórę ręki po­
między okowami. Zaróżowiła 
się od krwi, zsiniała z wysiłku. 
Kiedy wreszcie prawa dłoń wy­

Zakłady „Yideołon" w Szekesfe hervar należą do największych 
na Węgrzech producentów urzą dzeń radiowo-telewizyjnych, wy­
twarzają one także maszyny liczące. Wyroby znane są w wielu 
krajach, zdobyły na licznych tar gach wiele nagród i wyróżnień. 

Na zdjęciu: fragment taśmy mo ntażowej.
CAF — fot.Lokaj

Csella przypomniała, że winni 
ce zajmują na Węgrzech 
obszar ponad 180 080 hektarów, 
a z tegorocznych zbiorów wy. 
produkuje się około 5 milio­
nów hektolitrów wina.

Na półwyspie zbudował w 
1055 roku król Andrzej I ka­
mienną twierdzę i opactwo. Za 
chowały się tylko fundamen­
ty tych budowli. Rekompen­
suje brak zabytków malowni­
czy krajobraz, niepowtarzal­
ne piękno panku narodowego, 
zapach lawendy, której' upra­
wa jest osobliwością półwysou. 
Kto miał aparat fotograficz­
ny starał się wyszukać obiek­
tywem najlepsze ujęcia. A nie 
było to łatwe, bowiem na pro 
monadzie miejsce jednej wy­
cieczki szybko zajmowała dru 
ga.

W drodze powrotnej zatrzy 
maliśmy się w Balatonfiired, 
znanej miejscowości wypoczyn 
kowej ’ uzdrowiskowej. Opu- 
stofza ł ymi ąłej ami rozl eg łeg o 
parku nad brzegiem jeziora — 

ślizgnęła się i obręczy nie chcia 
ło mu się nic. Chyba tylko żyć.

Stara drewniania prycza, 
jakże mu teraz była potrzeb­
na. Wyłamał z niej kawałek ze 
laza i potężną dechę. Stalowy 
prostownik służył do wydłuby 
wania tynku, deska jako dźwi­
gnia do podważania krat. Od­
czekał, aż Niemcy wyjdą z po­
bliskiego kina, aż zgasną we 
wsi wszystkie światła. Wyjął 
okiennice, za którymi była kra 
ta, zimowa noc wtargnęła do 
celi. Był jednak spocony z wy­
siłku i emocji. Długo kruszył 
mur. Długo, rozwierał kraty. 
Było już grubo po północy, 
gdy, stwierdził, że przeciśnie 
się przez kraty. Wyrzucił na 
dwór węzełek z ubraniem, odbił 
się od krzesła, przecisnął głowę 
i ramiona. Stalowe .pręty, jak 
uścisk zapaśnika uchwyciły go 
za biodra. Machał nogami, roz 
garniał rękoma powietrze i nie 
posuwał się ani milimetr. Wi- 
siał między niebem, między wol 
nością i śmiercią. I wtedy ur 
mierał po raz pierwszy, powo­
li, stale, beznadziejnie. Wresz­
cie któryś z gwałtownych ru­
chów ciała zwolnił go ze sta­
lowej pułapki; spadł na ziemię 
jak tobol.

Poderwał się szybko, ubierał 
się w biegu. Przed świtem mu- 
siał dotrzeć do Starosty. Tak 
było umówione. Brunatni szu­
kali go wszędzie, nie przypu­
szczając, że jest 12 kilometrów 
od miejsca, które wyznaczono 
mu na grób. W stodole niemiec 
kiego bauera, pod onieką pol­
skiego niewolnika, leczył się i 
zbierał siły przed swoją ody­
seją. Je<?a żonę zaś przygniata­
ła wiadomość przyniesiona 
przez znajomą: „Antek nie ży- 
je. Widziano je^o nazwisko na 
liście wrogów Rzeszy, których 
dosięgła sprawiedliwość” Tak 
Antoni Mrozek umarł po raz 
drugi.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK 

spacerowali jedynie kuracju­
sze. Zakończył się sezon let­
ni, trwały już przygotowania 
do następnego. Odnawiano ele 
wacje niektórych budynków, 
wyrastały z ziemi nowe obiek­
ty przeznaczone dla turystów. 
Zamknięty był kiosk naszej 
„Cepelii”, której wyroby są 
bardzo poszukiwane i cenione.

Na zakończenie póbytu w 
Szekesfehervar, gospodarze 
z organizował i wieczór pożeg­
nalny w domu kultury. Był 
ognisty czardasz i polka, wy­
stępy zespołu pieśni i tańcat 
konkursy. Były rozmowy, od 
którydh ręce bolały; nade 
wszystko jednak — atmosfera 
którą stworzyć może tylko 
prawdziwa przyjaźń.

Opuszczali członkowie ZSMP 
z Poznańskiego, którym towa 
rzyszyłem w tej podróży, go­
ścinne Węgry z nadzieją, że 
kiedyś znów bu przyj adą. Za 
rok, może za dwa, trzy lata...

4 ANDRZEJ PIECHOCKI

Jest o co kruszyć 
kopie

Sześcioosobowa komisja, 
w której było trzech in 
żynierów udała się do 

kotłowni. Tam obejrzała na 
trzech kotłach eliminatory 
dymu, stwierdzając, że zosta­
ły tak wykonane, jak sobie te­
go zażyczył projektant owych 
urządizeń oczyszczających. 
Przystąpiono tedy do prób. Pa 
lacz na ruszta kotłów wrzucił 
po 0 łopat węgla. Po chwili 
kłęby ciemnego dymu uderzy 
ły w niebo. Odczekano minu­
tę i włączono eliminatory. 
Nic się jednak nie • zmieniło: 
dym walił nadal. Kilkanaście 
następnych prób zakończyło 
się tak samo. Komisja odbioru 
technicznego eliminatorów 
stwierdziła przeto, że nie sneł 
niają one swojego zadania. Dy 
rekcia przedsiębiorstwa (Miej 
ski Zakład Mleczarski przy 
ul. Dzierżyńskiego w Pozna­
niu) postanowiła zaś wystąpić 
do Urzędu Miejskiego o uchy­
lenie decyzji, zobowiązującej 
zakład do instalacji elimina­
torów dymu. Tak wyglądało z 
początkiem tego półro­
cza ..wykonanie” decvzii 
wydanej w lutym, 1975 
roku.

Niejeden zakład produkcyj­
ny podobnie traktuje ochronę 
środowiska. (W 1976 roku w 
województwie poznańskim na 
820 urządzeń cdoylajacych — 
60 funkcjonowało nienależy­
cie). Fakt, że w Poznaniu 
stwierdza się mniejsze zanie­
czyszczenie powietrza (w 1972 
reku na 1 km kwadratowy o- 
padało 180 ton pyłu, a teraz 
około 160 ton) zawdzięczamy 
głównie rozwojowi miejskiej 
sieci rozprowadzania cienia z 
Elektrociepłowni I i. IT. Wyma 
gało to w latach 1972 — 1977 
budowy kilkunastu magistral. 
W rezultacie można było zli­
kwidować sporo małych, lecz 
bardzo dymiących kotłowni. 
Rozbudowa tego systemu 
trwa. O jego kosztach -świad­
czy fakt, że ciepłociąg od Na 
ramowiefkiej do Piątkowa (4,4 
km) pochłonął ponad 100 min 
złotych.

Oczywiście miejska sieć roz 
prowadzania ciepła rozwija 
się nie tylko dlatego, by 
zmn ie j szyć zani oczyszczani e 
powietrza. O budowie takiego 
systemu ogrzewania zadecydo 
wało przede wszystkim to. że 
jest on bardziej niż ponrzedni 
opłacalny, racjonalny, funkcjo 
nałny. Podobnie ma się rzecz 
z przeciwdziałaniem nadmier 
nemu hałasowi. Sprzyjają te­
mu modernizacja ulic, budo^- 
wa nowoczesnych tras szyb­
kiego ruchu, wprowadzanie 
cichobieżnych tramwajów. W 
ostatnich latach w Poznaniu 
wiele zrobiono w tej dziedzi­
nie, kierując się wszakże 
tym, że komunikacja wymaga 
usprawnienia. ,

Nie jest to skarga, że sama 
ochrona środowiska w nie­
wielkim stopniu decyduje o 
inwestycjach komunalnych i 

drogowych. Należy cieszyć się 
z tego, że te ostatnie spełnia­
ją wieile wymogów, a wśród 
nich wymóg ograniczania ni­
szczycielskiego oddziaływa­
nia miasta na przyrodę. Cho­
dzi wszakże o to, by psiągnięć 
w rodzaju miejskiej sieci ciepl 
nej czy modernizacji, układów 
hamulcowych nie traktować 
jako dokonań podyktowanych 
jedynie dążeniem do ochro 
ny środowiska. Sugeruje to 
bowiem,' że ochrona ta ma 
priorytet i realizowana jest 
Szczególnie starannie. Stąd 
już tylko krok do opinii: tyle 
się robi, by chronić śród owi- 
sko. że właściwie nie ma już 
o co kruszyć kopii.

Taka swoista demobilizacja 
dostrzegalna jest w ocenie 
(dokonanej przez Urząd Miej­
ski w Poznaniu) wykonaw­
stwa uchwały Rady Narodo­
wej Poznania (z 6 październi­
ka 1972 roku) w sorawie ochro 
ny środowiska. W ocenie, prze 
dłożonej radnym MRN nod 
koniec września tego roku. 
czvtamy:

„Po rozliczeniu zadań przyjmu­
je się, że w okresie 1972 — 1977 
nastąpiła pełna (podkr. red.) 
realizacja kierunkowych zadań o- 
kreślonych w uchwale. Przedłużę 
nie w czasie wykonania niektó­
rych zadań nie obciąża bowiem

jednostek zobowiązanych do Ich 
realizacji, lecz wynika z przy­
czyn obiektywnych:

— ograniczeń energetycz­
nych (...)

— przedłużania się centralnej 
kodyfikacji zagadnień ochrony 
środowiska (...);

— zmiany zakresu kompetencji 
organów administracji;

— dezaktualizacji samych wnio­
sków (...)”.

Nie przekonuje teza o p e ł- 
n e j realizacji ' zadań, skoro 
towarzyszy jej tłumacze- 
n i e, dlaczego doszło do 
opóźnień w urzeczywist- 

, niainiu niektórych postano­
wień uchwały. Można mieć 
także zastrzeżenia co do opi­
nii, że te opóźnienia wynika­
ły jedynie z przyczyn obiek­
tywnych. Zastrzeżenia nasuwa 
ją się po konfrontacji niektó­
rych wskazań uchwały ze sta 
nem faktycznym.

Uchwała stanowiła, że jed­
nostki organizacyjne ówczes­
nego Prezydium RN Pozna­
nia wyegzekwują od zakła­
dów przemysłowych modern i 
zację, rozbudowę i budowę 
urządzeń do wstępnego oczy^z 
czania ścieków, a ponadto po­
wszechne instalowanie pełno- 

-sprawnych urządzeń odpylają 
cych.

Po reformie.organów admi­
nistracji zmienili się jedynie 
adresaci części tych zadań. 
Ich wykonanie pozostało 
wszakże obowiązkiem. 'Tym­
czasem badania Prokuratury 
Wojewódzkiej w Poznaniu i 
Okręgowego Urzędu Kontroli 
NIK w Poznaniu wykazały, 
że organy administracji w 
niedostatecznym stopniu reali 
zują niektóre postanowienia 
uchwały. Sprawując niedość 
ooeratywny i skuteczny nad­
zór nad ochrona środowiska,
nie ujawniają wszystkich za­
niedbań, a niektórych spo­
śród ujawnionych nie potrafią 
wyeliminować. Eliminacja o- 
znacza tu wydanie zarządzeń 
i dopilnowanie ich - wykona­
ni. Kilka przykładów:
• Rzeźnia przy ulu Garbary (Z» 

kład nr 1 Okręgowego Przedsię­
biorstwa Przemysłu Mięsnego w 
Poznaniu) 4»d wielu lat odprowa­
dzała bez zezwolenia bardzo za­
nieczyszczone ścieki (odpadami w 
postaci żył, kopyt, śledzion itp.) 
do kanalizacji miejskiej i z kolei 
cześć z nich wprost do Warty. 
Kilkanaście lat ternu słusznie 
stwierdzono, że dużo dałoby za­
łożenie kraty wstępnie oczyszcza 
jącej ścieki z Rzeźni przed iełi 
wpływem do kanalizacji miej­
skiej, ale zawsze kończyło się na 
projektach. Cytat ze sprawozda­
nia z badań prokuratorskich: 
„Urząd Miejski (...) dotychczas 
nie był stanowczy w kwestii re- 
gulac.ii gospodarki wodno-ścieko­
wej Zakładu nr 1 pod względem 
prawnym i faktycznym...”.
• Oddział II Przedsiębiorstwa 

Transportowo - Sprzętowego Bu­
downictwa „Transbud” odprowa­
dzając ścieki do stawu w Lasku 
Marcelińskim zmienił zarys tego 
akwenu i przekształcił go w cuch 
nące smarami bajoro. Po 5 miesią 
cach od stwierdzenia tego' faktu, 
Urząd Miejski wystąpił do swo­
jej instancji nadrzędnej o cofnię 
cie „Transbudowi” pozwolenia na 
odprowadzanie ścieków do stawu.
• Znaczne opóźnienie w budo­

wie centralnej oczyszczalni ście­
ków w Czerwonaku, to fakt usta 
Jony w tym roku przez Okręgowy 
Urząd Kontroli w Poznaniu.
• Organa ochrony środowiska 

jakkolwiek niejednokrotnie eg­
zekwują od zakładów budowę lub 
instalację urządzeń oczyszczają­
cych, to jednak te ostatnie bywa 
ją niesprawne. Obok podanego 
na wstępie przykładu (eliminato­
ry w Zakładzie Mleczarskim) moi 
na przytoczyć inny; po bupowie 
w Elektrociepłowni I (przy ul. 
Marii Panny) oczyszczalni — do 
Cybiny wpływały ścieki— bar­
dziej zanieczyszczone niż przed­
tem. Urządzenie, które kosztowa­
ło około 9 min zł, funkcjonuje 
bowiem wadliwie.

Niemało więc trzeba zrobić, 
by można był0 mówić o peł­
nej realizacji uchwały w spra 
wie ochrony środowiska. Cho 
d>zi o to, by było ono chronio­
ne nie tylko niejako mimo­
chodem, przy okazjfi rozwiązy 
wania innych problemów — 
np. komunikacji, ciepłowni­
ctwa, transportu itd. Również 
te zadania, których wykona­
nie „jedynie” ogranicza hałas 
oraz zanieczyszczanie wody i 
powietrza powinny być trak­
towane ż pełnym zrozumie­
niem.

MICHAŁ ŁUCZAK
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Do 10 listopada szczyt dostaw surowca

Cukrownie w Wielkopolsce
pracują z wyprzedzeniem

Z kilkudobowym wyprzedzę 
niem przebiega tej jesieni kam 
pania cukrownicza w Wielko­
polsce. Szczyt dostaw buraków 
cukrowych notuje sic zarówno 
w ośmiu fabrykach należących 
do Przedsiębiorstwa. „Cukrow­
nie Wielkopolskie”, które ob­
sługują rejony plantacyjne w 
województwach: kaliskim, ko­
nińskim i poznańskim, jak i w 
pięciu fabrykach „Cukrowni 
Leszczyńskich” obejmujących 
rejony województw gorzowskie 
go i leszczyńskiego. Surowiec z 
województwa pilskiego dostar­
cza się do fabryk kujawskich i 
bydgoskich.

Działające w Wielkopolsce 
cukrownie przyjmą surowiec z 
dużego obszaru 64 000 ha plan 
facji buraczanych. Dotychcza­
sowe dostawy wskazują na lep

W ciągu ostatniej doby Europę 
południową, przede wszystkim 
państwa bałkańskie, nawiedziło 
trzęsienie ziemi, które mimo dość 
dniej siły nie przybrało jednak 
katastrofalnych rozmiarów i jak 
wynika z dotychczasowych domie 
sień, nie pociągnęło za sobą ofiar 
w ludziach.

Wczoraj nad ranem wstrząsy 
sejsmiczne nawiedziły Bułgarię, 
Ich epicentrum znajdowało się 
około 108 km na południe od Sofii, 
w . okolicach Welingradu. Siła 
wstrząsów w epicentrum wyniosła 
5 stopni w skali Richtera.

Wstrząsy w mniejszym lub więk 
szym stopniu były odczuwane w 
całym kraju, w miejscowościach 
położonych w pobliżu epicentrum 
zostały uszkodzone ściany budyń 
ków. Mieszkańców najpoważniej 
uszkodzonych domów w Welingra 
dzie ewakuowano. W Sofii, po­
dobnie jak w całej północnej Buł­
garii, trzęsienie ziemi odczuli tyl-

Najstarsza forma życia na Ziemi?

Amerykańscy uczeni 
odkryli „metanobakterię“ 

■Agencje prasowe przyniosły Odżywia się zaś wodorem i
sensacyjną wiadomość o od­
kryciu przez zespół* naukow­
ców Uniwersytetu Illinois no­
wej formy życia — organizmu 
wielkości mikroskopijnej, na­
zwanego „metanobakterią”. 
Przypuszcza się. że jest to naj­
starsza forma życia na naszej 
planecie. O odkryciu t^m za­
komunikowała w środę Krajo­
wa Fundacja Nauk (NSF) oraz 
amerykańska Agencja d. s. 
Aeronautyki i Przestrzeni 
Kosmicznej (NASA), która 
finansowała badania.

Odkrycie to niewątpliwie 
wywoła ooruszenie w kołach 
naukowych świata. Dotychczas 
organizmy żywe dzielono na 
dw- podstawowe grupy — 
zwierzęta I rośliny, stanowią­
ce wyższą formę życia oraz 
bakterie, będące jego niższą 
formą.

Zespół naukowców kierowa­
ny przez dr Carla Woese. dr 
Ralpha Wolfe i dr George 
Foxa odkrył — analizując 
struktury genetvczne — nowy 
organizm, dotychczas zaliczany 
do bakterii. Badania wykazały, 
że „metanobakteria” egzystuje 
bez tlenu 1 produkuje metan.

C. Aznavour znów 
przed sądem

Znany francuski piosenkarz, 
Charles Aznavcur, po raz drugi 
w tym roku stanął przed są­
dem w Versalńes pod zarzutem 
naruszenia przepisów dewizowych.

PAP 
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sze niż w roku ubiegłym plo­
ny, więc z przerobem trzeba 
się spieszyć, żeby nie wydłu­
żyć kanąpanii, co by znacznie 
przedrożyło koszty przetwór­
stwa. Jak dotychczas cukrow­
nie leszczyńskie i wielkopol­
skie znajdują się w krajowej 
czołówce współzawodnictwa w 
przerobie buraków.

Osiąganiu dobrych wyników 
sprzyjają poczynione w tym 
roku prace inwestycyjne, mo­
dernizacyjne i remontowe,, któ 
re przyczyniły się do uspraw­
nienia odbioru surowca na pla 
cach przyfabrycznych i tereno 
wych, do unowocześnienia sa­
mej technologii przetwórstwa. 
W Przedsiębiorstwie „Cukrów 
nie Wielkopolskie” wydano na 
te cele w sumie 130 min. zł, a 

Klęski żywiołowa w Europie

Trzęsienie ziemi w Bułgarii, Grecji
Jugosławii i Turcji
ko mieszkańcy wyższych pięter 
wysokich budynków.

Wstrząsy sejsmiczne zarejestro­
wano również w północnej Grecji 
i Jugosławii. Według ateńskich 
sejsmologów^ siła wstrząsów 
w Grecji osiągnęła 6 Stopni w 
skali Richtera.
. Grecja równocześnie przeżywa 
inną klęskę żywiołową. Nad Ate. 
nami i całą Attyką w środę prze­
szły ulewne deszcze. Rwące poto­
ki wody i błota zalały ulice sto­
licy, wdarły się do domów, pórwa 
ły wiele samochodów. W niektó-

dwutlenkiem węgla. Dr Woese 
oświadczył, że nowo odkryty 
organizm nie może być już za­
liczany do typowej rodziny 
bakterii i stanowi trzecią for­
mę życia na naszej planecie. 
Zdaniem Woese, ten typ orga­
nizmu wykształcił się prawdo- 
nodobnie w czasie pierwszego 
miliarda w liczących sobie 4,6 
miliarda lat dziejach Ziemi. 
Zdolność metanobakterii do 
egzystowania bez tlenu w tern 
peraturach wyższych niż 77 
stopni Celsjusza oznacza, iż 
mogła ona istnieć w okresie 
gdv na kuli ziemskiej pano­
wała wysoka temperatura a 
atmosfera składała się z wo­
doru i dwutlenku węgla.

Zdaniem naukowców ame­
rykańskich odkrycie nowego 
organizmu rzuci więcej świa­
tła na teorię ewolucji. Trady­
cyjna teoria ewolucji opiera 
się głównie na hipotezie, że 
życie na Ziemi wywodzi się od 
wspólnego „przodka” praw­
dopodobnie od prostej komór­
ki. Organizm produkujący 
metan może być wczesnym 
stadium owego wspólnego 
przodka, starszym nawet od 
bakterii. (PAP)

Zabrakło przecinka
W informacji wczorajszej pt 

„Uwolnienie milionera holender­
skiego”, mylnie podaliśmy war­
tość okupu: zamiast 4,5 min do­
larów podaliśmy 45 min, czyli za­
brakło przecinka. Przepraszamy. 

z tego aż 100 min zł na moder 
nizację placów przyjęć surow­
ca. Zakupiono m. in. pięć ra­
dzieckich agregatów do wyła­
dunku buraków cukrowych ty 
pu .,Komplex”, które pracują 
obecnie w cukrowniach w Go 
sławicach, Opalenicy, Witaszv 
cach, Zbiersku i Zdunach. 85 
procent surowca jest już wyła 
dowywane mechanicznie.

W tej kampanii uporano się 
z problemem usuwania zanie­
czyszczeń, zwłaszcza ogromnej 
masy kamieni, przywożonych 
wraz z surowcem z plantacji 
buraków wykopywanych przy 
pomocy francuskich kombaj­
nów Matrot. Przy instalowaniu 
chwytaczy kamieni zastosowa­
no wiele pomysłów racjonali­
zatorskich. (emp)

• Ulewa w HBO
) ■ ■ ■ ■ ■ 

rych utonęli pasażerowie, wśród 
nich wiele dzieci. Dotychczas po­
informowano o śmierci 25 osób, 

Trzęsienie ziemi, które nawie­
dziło Bułgarię i Grecję, dało się 
odczuć również w Turcji.

Silne deszcze, mające w nie­
których miejscach cechy oberwa­
nia chmury, przeszły w ciągu o- 
statniej dęby nad południowymi 
okręgami NRD. Opadom towarzy 
szył silny wiatr. W okręgu Suhl 
w dzień zapanowały takie ciemno 
ści, że na ulicach zapalono latar­
nie. (PAP)

W marcu 1978 r. wybory 
powszechne we Francji

Wczoraj po posiedzeniu Ra­
dy Ministrów rzecznik Pałacu 
Elizejskiego, Jean-Philippe 
Lecat, podał oficjalnie do wia­
domości, że wybory powszech­
ne we Francji odbędą się 12 i. 
19 marca 1978 r. (PAP)

W poznańskiej AR

Nowy kierunek studiów zaocznych
Studia zaoczne dla pracują­

cych w zawodach rolniczych 
mają tradycję w Wielkopolsce. 
W Akademii Rolniczej w Po­
znaniu zdobywa wiedzę 2 700 
studentów; do studiów zaocz­
nych wlicza się również 11 kie 
runko w studiów podyplomo­
wych.

W październiku br. stworze 
no now, ósmy już kierunek: 
ekonomika organizacji i finan 
sowania rolnictwa, przezna­
czony głównie dla pracowni­
ków banków rolnych. W swej 
pracy zawodowej oceniają bo 
wiem m., in. celowość podejmo 
wanvch inwestycji, kontrolują

Samochody dla oszczędzających
W dniach 27 i 2« października 

1977 r. zostały przeprowadzone 
losowania premii w postaci samo 
chodów osobowych na premiowe, 
umiejscowione książeczki oszczęd 
nościowe PKO. W wyniku prze­
prowadzonych losowań premie 
przypadły niżej podanym nume­
rom książeczek:

W GRUPIF I 
Z WKŁADEM PO 6080 zŁ

2.010.815US, 2.014.171US, 2.254.011US, 
3 RC6.087US, 3.840.S37US, 4.526.063US, 
5.249.552US.

«0 ZŁ

357.7Ś3US,
564.823 US, 
800.561US, 
994.382US,

1.521.735US, 
1.785.820US, 
2.252.242UO, 
2.397.901 US, 
2.615.294US, 
2.922.710US, 
3.431.782US,'
3.606.176US,
3.790.213US,
3.810.846US,
3.829.364US,
3.844.997US,
3.857.353 US, 
4A81.157US, 
4.592.100US,

XVI tom studiów
z dziejów stosunków 

polsko-radzieckich
Nakładem „Książki i Wie­

dzy” ukazał się XVI ^tom stu­
diów i materiałów „Z dziejów 
stosunków polsko-radzieckich” 
przygotowany przez Instytut 
Krajów Socjalistycznych Pol­
skiej Akademii Nauk z okazji 
60 rocznicy Rewolucji Paź­
dziernikowej.

W tomie znajdują się ob­
szerne artykuły poświęcone m. 
in. wpływowi Rewolucji Paź­
dziernikowej i powstania pań­
stwa radzieckiego na prze­
miany w stosunkach między­
narodowych, rosyjskim orga­
nizacjom społecznym w latach 
1917—1918, ńodstąwom bezpie­
czeństwa Polski a sojuszowi 
polsko-radzieckiemu. (PAP)

Gen. W. Szatałow
o szkoleniu kosmonautów
z krajów socjalistycznych
W wywiadzie dla kubańskie 

go tygodnika wojskowego 
„Verde Olivo”, szef programu 
szkoleniowego kosmonautów, 
radzieckich, gen. lotnictwa 
Władimir Szatałow oświad­
czył, że w ramach radzieckie 
go międzynarodowego progra 
mu lotów kosmicznych, szkole 
ni są przyszli kosmonauci z 
Bułgarii, Czechosłowacji, Ku­
by, Mongolii, NRD, Polski, 
Rumunii i Wegier. „Pragnę 
— powiedział W. Szatałow, któ 
ry od roku 1969 jest przewód 
nic-zącvm Towarzystwa Przy-, 
jaźni Radziecko - Kubańskiej 
— aby Kubańczyk był pierw I 
szym astronautą z Ameryki I 
Łacińskiej, który znajdzie się I 
w kosmosie i obciąłbym współ 
nie z nim odbyć mój czwar­
ty ,lot w przestrzeń kosmicz­
na”.

Gen. Szatałow podkreślił, że 
w najbliższych latach na ra­
dzieckich statkach i stacjach 
kosmicznych będą pracowali 
kosmonauci z innych krajów 
socjalistycznych. Przypomniał, 
że w ubiegłym roku odbyło 
się posięzpemie przedstawicie­
li akademiE nauk tych państw, 
na którym opracowano plan 
pracy dotyczący wyłaniania 
kandydatów na kosmonautów 
s krajów socjalistycznych

PAP

ich wykonywanie, występują 
niejako w roli ekspertów finan 
sowych. Studia w tym roku a- 
kademickim podjęło 60 kandy­
datów skierowanych przez za­
kłady pracy.

Od grudnia br. zacznie się re 
krutacja na półroczne kursy ze 
rowe przy wydziałach: rolni­
czym, zootechnicznym i ogrod 
niczym. Skierowanych przez 
zakłady pracy kandydatów za 
twierdzają — według potrzeb 
poszczególnych działów rolnic 
twa — wojewodowie odpowie 
dzialni za politykę kadrową w 
tej gałęzi gospodarki, (emp)
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charakter tylko informacyjny.
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W ostatnim meczu rundy jesiennej
Lech podejmuje

W niedzielą zostanie rozegrana 
ostatnia kolejka rundy jesiennej 
rozgrywek piłkarskich o mistrzo 
stwo I ligi. Lechici w końcówce 
napotkali na groźnych przeciw­
ników. Po . wtorkowym meczu z 
liderem tabeli — Wisłą Kraków 
w niedzielę poznaniacy zmierzą, 
się z mistrzem Polski — Śląskiem 
Wrocław.

Wrocławianie jak na najlepszą 
drużynę ubiegłego sezonu spisują 
się słabo. W 13 meczach (mają 
jeszcze do rozegrania zaległe spot 
kanie z Widzewem) zgromadzili 
zaledwie 13 punktów i w tabeli 
zajmują 8 miejsce. Nie znaczy to 
jednak wcale, że lechitów oczeku 
je łatwe zadanie. Śląsk ma w 
swoim składzie kilku bardzo do­
brych piłkarzy (Żmuda, Erlich, 
Garłowski, Pawłowski czy Sybis), 
i stać go na odniesienie zwycię­
stwa nad każdym przeciwnikiem. 
Dla drużyny gospodarzy wygrana 
z mistrzem Polski Ryłaby ukoro­
nowaniem bardzo dobrej postawy 
w rundzie jesiennej i pozwoliłaby 
na zajęcie na półmetku rozgry­
wek minimum 4 miejsca. Ewentu 
alny sukces Lecha będzie zależał

Awans W. Fibaka 
do ćwierćfinału

Wczoraj, na turnieju tenisowym 
Grand Prix W Kolonii, rozgrywa­
no mecze drugiej rundy gier po­
jedynczych. Oto ciekawsze wy­
niki.

Billy Martin — Tomas Smid 6:4, 
6:3, Sandy Mayer — Trey Wałtke 
6:1, 6:3, Penny Svensson — John 
Feaver 6:4, 6:4.

Wojciech Fibak walczył z UUi 
Pinnerem (RFN), odnosząc po 
trwającym 5 godz. i 10 min. me­
czu, zwycięstwo 3:6, 7:5 i 6:1, 
Polak awansował do ćwierćfinału 
turnieju, w którym za przeciw­
nika będzie miał Austriaka Han­
sa Kar^. Kary sprawił jedną z 
większych niespodzianek, bowiem 
wyeliminował Holendra Toma 
Okkera, wygrywając z nim w 
trzech setach 6:2, 2:6, 6:2.

Warto przypomnieć, że Fibak i 
Kary spotkali się w półfinale nie­
dawno rozegranego turnieju w 
Wiedniu, a zwycięsko z tego po­
jedynku wyszedł Polak. (PAP)

Koszykarze Śląska 
przegrali

z Panatłiinaikosem
W rewanżowym spotkaniu ko­

szykówki mężczyzn o Klubowy 
Puchar Europy Śląsk Wrocław 
przegrał z Panathinaikosem Ateny 
88:96 (46:51). (PAP)

99 załóg na starcie 
Rajdu Wielkiego Października

Od kilku la>t Klub Motorowy „Wi 
nogrady” organizuje Rajd Wiel­
kiego Października. Od trzech lat 
impreza ta jest rozgrywana w ob 
sadzie międzynarodowej. W tym 
roku na starcie stanie 99 załóg’ z 
Czechosłowacji, NRD, Węgier, 
Związku Radzieckiego i Polski.

Rajdy nawigacyjne bo takim 
jest właśnie Rajd Wielkiego Paź 
dziernika cieszą się w Europie co 
raz większą popularnością. Nie ma 
w nich bowiem podziału na klasy 
nie są faworyzowane silniejsze 
samochody, nie potrzeba też mieć 
rajdowych licencji. Każdy z kie­
rowców na starcie otrzymuje za­
dania nawigacyjne i po ich roz­
wiązaniu musi bezbłędnie poko­
nać trasę... Żeby jednak rajd nie

Warta I. — oldboye Warty 8:1

I liga Jaskarzy na finiszu jesieni
Dobiegają końca jesienne roz­

grywki I ligi w hokeju na trawie. 
Lider Pocztowiec mimo ostatniej 
przegranej z Wartą 2:3 i remisu 
z Lechem 2:2 nadal prowadzi, 
lecz rozegrał o jedno spotkanie 
więcej od tego duetu najgroźniej 
szych rywali. W zbliżającą się so 
botę i niedzielą odbędą się ostat 
nie mecze jesieni. O tytule mi­
strza tej części rozgrywek zade 
cydują najprawdopodobniej po­
jedynki w Poznaniu, gdzie Lech 
i Warta podejmują LKS-y z Gą­
sawy i Rogowa. Przy wyjątkowo 
korzystnym układzie na pierw­
szym miejscu może się utrzymać 
Pocztowiec (gra w Poznaniu ze 
Startem Gniezno) lub zająć je ak­
tualnie piąta w tabeli Siemiano-

mistrza Polski
w dużej mierze od napastników, 
którzy są w słabej formie i w 
ostatnich 4 meczach nie potrafili 
strzelić bramki. Być może uda im 
się w meczu ze Śląskiem przerwać 
złą passę, bowiem obrona wrocła 
wian (mimo, że gra w niej Żmuda) 
należy do najsłabszych w lidze.

Niedzielny mecz rozegrany zo­
stanie o godz. 11 na boisku dę- 
bieckim. Wzbudzi o>n zapewne du 
że zainteresowanie i być może 
nie dla wszystkich chętnych obej 
rżenia tego meczu wystarczy bile 
tów. Kibiców, dla których za­
braknie miejsca na boisku infor­
mujemy, że mecz .będzie tranami 
towany przez telewizję.

☆
Piłkarze Olimpii, po których spo 

dolewaliśmy się lepszej postawy 
w tegorocznych rozgrywkach po­
dejmują rutynowany zespół Stocz 
niowca Gdańsk. Obie drużyny gra 
ją bardzo nierówno, trudno więc 
wskazać na fa*woryta w tym spot 
kamlu. Mecz rczpocznie się w so 
botę o godz. 15 30 na Golęcinle.

Warta w tej kolejce wyjeżdża 
do Warszawy na mecz z Polonią.

। (wił)

Awans piłkarzy Ipswkh 
w Pucharze UEFA

Piłkarze Ipswich Town awanso­
wali do HI rundy rozgrywek Pu­
charu UEFA. W rewanżowym me 
czu II rundy Ipswich zremisował 
w Las Palmas z Uniónem 3:3 (2:1). 
Bramki zdobyli — dla Unionu: 
Morete — 2 (w 11 i 55 min.) oraz 
Felix w 78 min.; dla Ipswich: 
Mariner w 13 min., Tibbot w 28 
min. i Geddis w 70 min. Widzów 
25 000.

Pierwszy mecz wygrał Ipswich 
1:0. (PAP)

Piłkarze ręczni 
walczą o Puchar Polski

Piłkarze ręczni I i II ligi zakoń­
czyli pierwszą rundę spotkań mi­
strzowskich. Długa przerwa, która 
wykorzystana zostanie na przy­
gotowania reprezentacyjnej sió­
demki Polski do mistrzostw świa­
ta, które odbędą się na począt­
ku przyszłego roku w Danii Wy­
pełniona zostanie rozgrywkami o 
Puchar Polski. Jeden z takich 
turniejów rozpocznie się już dzi­
siaj w Poznaniu.

W sali soortowej WOSiR-u przy 
ul. Chwiałkowskiego 34 spotkają 
się poznańskie zesnoły Grunwal­
du, Posnanii i AZS-u oraz szcze­
cińskiej Pogoni. Dzisiaj o godz. 
17 AZS zmierzy się z Posnanią a 
o godz. 18.30 Grunwald z Pogonią.

*
WKS Grunwald ogłasza nabór 

chłopców urodzonych w latach 
1962—1964 do sekcji piłki ręcznej. 
Wszyscy chętni o dobrych warun 
Each fizycznych mogą zgłaszać się 
osobiście codziennie od godz. 8 do 
15 w klubie przy ul. Promienistej 
27 lub telefonicznie pod numer 
454-51. (kar) 

był zbyt łatwy organizatorzy u- 
mieścili też w« jego programie U 
czne próby sprawnościowe.

Pierwszy etap rajdu rozegrany 
zostanie dzisiaj. O godz. 20 przed 
ośrodkiem MO w Kiekrzu nastąpi 
start do 60-kiiometrowej jazdy z 
dwoma próbami sprawnościowymi. 
Pierwsza z nich odbędzie się w 
ośrodku rekreacyjnym przy zbie 
gu ulic Słowiańskiej i Obornic­
kiej (początek o godz. 20.30), a 
druga przy ulicy Bema (godz. 
20.55). Wieczorem uczestnicy raj­
du powrócą do Kiekrza, skąd w 
sobotę o godz. 8.30 wyruszą do II 
etapu o długości 210 km. Po połud 
niu kierowcy złożą kwiaty na Cy­
tadeli. (wił) 

wiczanka. Zdecydowanym outside 
rem pozostanie Stella Gniezno, 
która dotychczas nie zdobyła żad 
nego punktu.

Wczoraj odbyło się w Poznaniu 
interesujące spotkanie I-ligowej 
Warty z drużyną oldboyów tego 
klubu. Dawne sławy tłumnie sta 
wiły się na boisku przy ul. Ma­
ratońskiej. Dla chętnych bra­
kło sprzętu... Mecz wygrali I-li- 
gowcy 8:1 (4:1), a bramki dla nich 
strzelili: Kaźmierczak 4, Cieluch 
3 i Józef Wybieralski. Honorowe 
go go’a dla oldboyów zdobył Ró­
żański. (ad)



USŁUGOWA SPÓŁDZIELNIA 
INWALIDÓW

Poznań, ul. Klasztorna 17/18

ZAKUPI PILNIE

2 MASZYNY DO PISANIA 
z alfabetem rosyjskim.

Zgłoszenia prosimy kierować do Sekcji 
Administracyjno - Gospodarczej

w Poznaniu przy ul. Klasztornej 17/18
pokój 1.

3996-K1

0 Praca
Chora chodząca poszuku­
je opiekunki, kilka go­
dzin dziennie. Rynarzew-

Kożuch damski, większy 
rozmiar sprzedam. Os.
Wielkiego Października 2
m. 32.

ska 13 m. 8. 39752 g

Bony PeKaO kupię. Tel.
477-09. 39772g
Maszynę overlok kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 39802g.

Złoty pierścionek z bry­
lantem 0,67 k sprzedam. 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 38713g.
Jadalnię koloru czarnego, 
bogato rzeźbioną stan dob 
ry sprzedam. Pleszew, Ka 
liska 9, tel. 213-07. 1

38716g

0 Sprzedaż
2.900 cegły sitówki w Ka 
mińsku sprzedam. Tel. 
20-09-68. 39523g

Stylowy, egipski komplet 
wypoczynkowy sprzedam. 
Poznań, ul. Małeckiego 7
m 16.

Sprzedam akwarium wy 
poSażone, duże, zegarek 
kieszonkowy szwajcarski, 
stary. Tel. 67-23-35.

3968^g
Spawarki, zgrzewarki — 
punktowe i kleszczowe — 
zamówienia IV kwartał 
1977 r„ I kwartał 1978 r. 
— przyjmuje: „Technore- 
mont”. 81-376 Gdynia. Ko 
rzeniowskiego 4. 2486-K2
Komplet znaczków PRL 
— sprzedam. Szczecin, 
Sielska 3. 2529-K2
Szafę czterodrzwiową o- 
rzech, szafę oszkloną o- 
rzech, kożuch damski, ju 
gosłowiański, wzrost 160, 
szczupła figura sprzedam
ul. Bonin 
godz. 17.

10 m 24. po

GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ i SKÓ38692g i OBUWIEDZIEWIARSTWO, TEKSTYLIAKONFEKCJĘ
RŻANĄ — OBUWIE i KONFEKCJĘ PO CENACH OBNIŻONYCH ARUPOMINKIZABAWKI

OZDOBY CHOINKOWE.MOTOROWERYTYKUŁY SPORTOWO-TURYSTYCZNE ROWERY

WPHW ŻYCZY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW!
3999-K1

WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU

KIERMASZ ZIMOWY
w hali nr 8 MTP (wejście od ulicy Świerczewskiego)
czynny w godz. 12-19, w niedzielę i wolne soboty 9-14, poniedziałki-nieczynny
POLECA:

38719g
Owce hodowlane kotne 
sprzedam. Poznań, Nad­
brzeże 49 przy ul. Ugory
(Szeląg). 38726g
Wózek 2-kołowy na opo­
nach sprzedam. Poznań, 
ul. Sarmacka 37. 38727g

0 Samochody
Nowego Trabanta sprze-
dam. Oferty „Prasa”,
Grunwaldzka 19 dla 38933 g.

Żuka A-07, rok 1968 — 
sprzedam. Ul. Dąbrow­
skiego 301. 39008g
Samochód Skoda 100 S — 
rok produkcji 1973, sprze­
dam. Tel. 67-14-10 godz. 
18—20. 3980 Ig

38681g 503-35.
Syrenę 105 sprzedam, tel.

38725g

Z głębokim żalem Zawiadamiamy, że dnia 
28 października 1977 r. zmarła nagle

FELICJA KARALUS
W Zmarłej straciliśmy sumiennego i cenione­

go pracownika.

Serdeczne wyrazy współczucia Mężowi i Ro­
dzinie składają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i pracownicy

.Społem” Wojewódzkiej Spółdzielni Spożywców 
Zakład Handlu Detalicznego 

Północ w Poznaniu
3691-K3

+ Dnia 1 listopada 1977 r. zmarła, opatrzona 
Sakramentami św., nasza kochana matka, 

teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy lit 86, 
śp.

PELAGIA FOLTYNOWICZ
z domu Sawicka

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­
dzinie 830 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążony

syn z rodziną

Ul. Traugutta 23 m. 12. 39825®

tDnia 2 listopada 1977 r. zmarł, przeżywszy, 
lat 94, nasz drogi ojciec, teść, dziadek i pra­

dziadek

LUDWIK GIERSZEWSKI
mistrz siodlarski

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­
dzinie 11 w kościele parafialnym w Wilczynie.

W głębokim smutku pdgrążona

Podrzewie, ul. Szkolna 14. 39753®

a. Dnia 1 listopada 1977 r. zmarł nagle, prze- 
I żywszy 36 lat, śp.

JERZY SCIBORSKI

Syrenę 105, stan bardzo ■ Skrzynię biegów do Wart 
dobry, rok prod. 1975 — burga sprzedam, Opolska
sprzedam. Poznań, Os. I 19 m.
Piastowskie 62 m. 89.

39693®
Błotniki do samochodu Sy 
■rena 104 i 105 wysokiej ja 
kości w niskiej cenie po 
lecą warsetat — Nowak. 
Międzychód — Bielsko, 
tel. 649. 38616g
Przyczepkę towarową do
samochodu osobowego
skrzynię biegów Syreny 
104 sprzedam. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
38618g.
Fiata 125p sprzedam, Kup 
czyk, Połajewo, Ryczy- 
wolska 3 woj. Piła.
_____________________38707g
Trabanta 601 sprzedam, 
63-800 Gostyń, ul. Nowot­
ki 6 m 20, po godz. 16.

38648g

1

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 9.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone

żona z córką i rodzina

VI. Lazurowa 14 m. 64. 39874g

tDnia 2 listopada 1977 r. zmarł mój kochany 
mąż. ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 

lat 63, śp:

LEON KORYTOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­

dzinie 14 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążone

żona, dzieci i rodzina
- 39870®

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 listopada 1977 r. zmarła po krótkich i cięż­

kich cierpieniach, namaszczona Olejami św., 
nasza najukochańsza matka, teściowa i babcia, 
przeżywszy lat 63, śp.

WŁADYSŁAWA KOMOROWSKA
z domu Nowotna

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­
dzinie 12 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążeni

córka, syn i rodzina

38623g 0 Nieruchomości Zguby
Cyklinowanie. Telefon 
67-46-30 — Misiurewicz.

39803®

Ul. Staszica 7 m. 
Odjazd autobusu 
o godzinie 11.15.

17.
sprzed domu żałoby

39796g

Zastavę 750 kupię. Ofer­
ty „Prasa” Grunwaldzka 
19 dla 38675g.
Warszawę M-29 sprzedam.
Mosina, Brz.oskwiniowa 1.

38694g

Sprzedam willę piętrową 
z ogrodem 990 m! w Po­
znaniu.' Warunek: M-l i 
M-3. Poznań - Winiary, 
ul. Napoleońska 92, od
godz. 16. 39121®

0 Lokale
Młode małżeństwo, człon­
kowie SM, poszukuje po­
koju. Tel. 498-31, wewn. 
25-39. " 39120g
Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, 56 m*, Os. Cze 
cha, nowy standard. Wia 
domość: Radosna 32.

39733g

Sprzedam z powodu wy­
jazdu willę pięciopokOjo- 
wą, komfortową, również 
z wyposażeniem, okolica 
Botaniku. Pożądane mie­
szkanie spółdzielcze. Tyl 
ko poważne oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39734g.

Dnia 2 bm. o godz. 11.10 
na trasie Głogowska — 
Kościuszki pozostawiono 
w taksówce pudełko z 
biżuterią. Uczciwego ta­
ksówkarza lub znalazcę 
proszę o skontaktowanie 
się za wynagrodzeniem. 
Stanisław Czymbor, Go­
rzów Wlkp., ul. Kos. 
Gdyńskich 17 m. 1. 39697g

Spodnie męskie — dam­
skie w szybkim terminie 
szyję. Zakład Krawiecki 
— Włodzimierz Maćko­
wiak, ul. Kasprzaka 26 
m. a. 38937g

0 Matrymonialne

0 Różne

Poszukuję lokalu do 15 
m* na pracownię dziewiar i 
ską. Oferty „Prasa” Grun ■ 
waldzka 19 dla 38660g. '

Oddam w dzierżawę pu­
sty pokój z używalnością 
kuchni na okres 3 lat, 
płatne z góry, Stanisław 
Rodziejczak, Poznań, ul. 
Czartoria 9 m 1 od godz.

Piorunochrony, ogrzewa­
nie oszczędnościowe, bla- 
charstwo, instalacje wod-
no - sanitarne wykona
Dziecichowicz, 63-200 Ja­

Wdowiec, emeryt 70-letni 
— pozna panią bezdzietną 
w wieku 55 do 62, miłego 
usposobienia, domatorkę, 
niepalącą, kulturalną, z 
mieszkaniem. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
39298g;

Wdowa bezdzietna matę- - 
rialnle niezależna posia­
dająca willę, ogród w Po 
znaniu pozna emeryta od 
lat 60. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Gruń 
waldzka 19 dla 38873g.
Przystojny ' kawaler 25- 
letni, wykształcenie śred 
nie (w budowie ogrodnic 
two szklarniowe) pozna 
atrakcyjną panią wzro­
stu średniego, chętnie z 
samochodem. Ce! matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa’*. Grunwaldzka 19 dla 
38888g.

18 do 21. 38626g

rocin. Zanotuj! U61p
Telewizory naprawiajn.
Tel. 555-38 — Kopański.

39607g

Poślubię emeryta. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 39202g.

Z żalem zawiadamiamy, że dnia 2 listopada
1977 r. odeszła od nas nieoczekiwanie koleżanka

JANINA ŚNIECIŃSKA

Dnia 29 października 1977 roku zmarł nagle, 
przeżywszy lat 44,„mój najdroższy mąż, kocha­
ny ojciec i syn .

JAN MARCINKOWSKI
technik rtg

długoletni wzorowy pracownik Zakładu 
logii, szlachetny człowiek i serdeczny 
jaciel.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy 
kiego współczucia.

Radio- 
przy-

głębo-

Koleżanki i koledzy 
Pracowni Radiologicznej 

Przychodni Specjalistycznych WSZ

3MWg

Dnia 31 października 1977 r. zmarła w wieku 
79 lat nasza ukochana siostra, ciocia i bratowa, 
śp.

JANINA CUKIERSKA
Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 5 bm. • go­

dzinie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

m»g

tDnia 30' października 1977 r. zmarł nagle.
przeżywszy 70 lat, mój ukochany mąż, nasz 

najdroższy ojciec, teść i dziadek, śp.

LEON KROTECKI
były dyrektor PGR W renów

Pogrzeb odbył się 2 bm. na cmentarzu 
Słupcy.

W smutku pogrążona 

żona z rodziną

Słupca, ul. KiUńskiego 1 m. 77. »»ng

+ Dnia 36 października 1977 roku po krótkich 
i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 41, 

zmarł nasz ukochany mąż, tatuś i brat, śp.

ROMAN PINKOWSKI
Pogrzeb odbędzie się w piątek, 4 bm. • go­

dzinie 12.30 na cmentarzu komunalnym w Pile,

o czym zawiadamia pogrążona w smutku

WMOg

tW dniu 1 listopada 1977 r. zasnęła w Bogu 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżyw­
szy lat 84, nasza ukochana i troskliwa mama, 

teściowa, babcia i prababcia, śp.

WŁADYSŁAWA PIECHOWIAK
ż domu Nowak

Pogrzeb odbędzie sśę w sobotę, I bm. na 
cmentarzu parafialnym w Rogoźnie po mszy 
św. żałobnej, która odprawiona zostanie o go­
dzinie 11 w kościele św. Wita. Wyprowadzenie 
drogich nam zwłok nastąpi z domu żałoby,

o dzym zawiadamia w smutku pogrążona

Kaztopole, gro. Rogoźno. M7Mg

Pogrzeb odbędzie się w piątek, djiia 4 bm. 
o godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku i żalu pogrążone

żona, córka i matka

Os. Oświecenia 102 m. 28. 3585-U3

tDnia 1 listopada ■ 1977 r. zmarł nagle w wie­
ku 70 lat, namaszczony Olejami św., mój 
kochany mąż, drogi ojciec, brat, teść, dziadek 

i szwagier

STANISŁAW MAĆKOWSKI
złotnik, emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. e go­
dzinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

Ul. lodowa 30 m. 2. »85 Ig

tDnia 2 listopada 1977 r. zmarł nagle, prze­
żywszy lat 64, mój ukochany mąż, ojciec, 
teść i dziadek, śp.

WIKTOR FERCZ
ekonomista

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. 
dżinie 9 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 

żona z rodziną

Ok. Przyjaźni 6 m. 43, 
dawniej Matejki 5 m. 18.

tDnia 3 listopada 1977 r. zmarł w 97 roku 
życia, po ciężkich cierpieniach, nasz drogi 
ojciec, dziadek i pradziadek, śp.

WIKTOR TOPORSKI
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 
dżinie 13 na cmentarzu sołackim 
Lutyckiej.

córka z

VI. Mazowiecka 56 m. Ł

przy ul

synami

39WWg 

tDnia 2 listopada 1977 roku zfnarła nasza naj­
ukochańsza siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 82, śp.

MARIANNA KOLIŃSKA
z domu Dybizbańska

Pogrzeb odbędzie się w noniedutatek, dtartu 
7 bm. o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

3586-U3

s. + p.

KALINA WRZESIŃSKA
odeszła w dniu 31 października 1977 noku, opa­
trzona Sakramentami św.

Pogrzeb odbędzie się w piąte*:, dnia 4 bm. 
o gpdz. 8.05 na cmentarzu na Junikowie.

W imieniu rodziny

Poznań. Australia.
Reneć Skalską

3587-U3

tDnia 2 listopada 1977 roku zmarła po cięż­
kich cierpieniach, opatrzona Sakramentami 
św., przeżywszy lat 47, moja kochana żona, na­

sza najdroższa mama, teściowa, babcia, siostra, 
szwagierka i ciocia, śp.

JANINA SMECIŃSKA
z domu Sobkowiak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 5 bm. 
o godz. 13.25 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z dziećmi i rodziną

Ul. Mączna 1 m. 11. 3594-U3

Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”; 61-707 Po­
znań, Libelta 29 — koja­
rzy szczęśliwe małżeń­
stwa. Czynne gQdz. 15—19.

7 39407g
Panna 26-letnia, niebrzyd 
ka, zgrabna, wykształco­
na, pozna przystojnego 
pana do lat 35, bez zobo­
wiązań, zdecydowanego 
na małżeństwo. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 38894g.

Mgr inż. kawaler, 32-let- 
ni. przystojny pozna war 
teściową, ładną panią, 
wyznania rzymsko-katolic 
kiego, interesującą się 
sztuką i turystyką. Cel 
matrymonialny. Oferty — 
..Prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 38802g.

Wdowa 50-letnia pozna 
kulturalnego pana z mie 
szkaniem. Cel matrymo­
nialny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 38984g.

Rozwiedziony bez własnej 
winy, mieszkanie, pozna 
szczupłą panią do lat 60. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 3O916g.

tDnia 2 listopada 1977 r. zasnęła w Bogu, 
przeżywszy lat 73, pełna dobroci serca, na­
sza najdroższa matka, babcia, teściowa, siostra, 

bratowa i ciocia, śp.

JADWIGA BĄCZYK
z domu Sikorska

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 7 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku, pogrążona

St. Rynek 11/17 m. 7. Powstańców Wlkp. 14 m. 22.
Uprasza się o nieskładanie końdolencji.

39843g

tW dniu 30 października 1977 roku zmarła w 
Gdańsku, w wieku 76 lat, nasza .najukochań­

sza matka i babcia, śp.

ELEONORA SCHERWENTKE
Pogrążone w głębokim smutku

dzieci, wnuki i rodzina

WTOlg

tZ głębokim żaleną zawiadamiamy, że dnia 
1 listopada 1977 r. zmarł w 80 roiku życia,

opatrzony Sakramentami 
ojciec, teść i dziadek, śp.

nasz kochany

PIOTR MYSŁAJEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 9.40 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

rodzina
Ul. Grobla 27 m. 5. 3«»91g

TDnia 30 października 1977 r. zmarła po krót­
kich i ciężkich cierpieniach, namaszczona 
Olejami św., nasza kochana mama, teściowa, 

siostra, babcia i prababcia, przeżywszy lat 80, 
śp.

WIKTORIA KIEŁPIŃSKA
z domu Michnikowska

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 5 bm. o go­
dzinie 12.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kanałowa 5/8 m. 13.

Prosimy o nieskładanie kondolencjl. 3S874g

tz uczuciem głębokiego żalu zawiadamiamy, 
że w dniu 7 października 1977 r. zmarł, opa­

trzony Sakramentami św., w wieku 86 lat, mój 
najukochańszy mąż, nasz drogi i pełen dobroci 
ojciec, teść, dziadek i pradziadek, śp.

STANISŁAW NIEMIER
emerytowany, długoletni pracownik Prezydium 
MRN w Pleszewie i Kaliszu, ppor. WP w stanie 
spoczynku, weteran Powstania Wielkopolskiego, 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­

rodzenia Polski, Wielkopolskim Krzyżem 
Powstańczym, członek ZBoWiD.

Pogrzeb odbył się w Pleszewie.

Rodzina
3S765g



Sir. 6
GŁOS WIELKOPOLSKI Ptyek, 4 XI 1977

LISTOPAD
4

Piątek

Karola, 
Olgierda

Słońce: 6.52—16.19

W poznańskim Kombinacie Budowlanym

K ...teatry 1 Przyjaźń utrwalana pracą
OPERA — g. 19 „Cyganeria”.
POLSKI — g. 19 „Derby w pa­

łacu”.
NOWY — g. 19 „Letnicy”.

Ł KINA ~~1
KDF MUZA — g. 10 Sędzia z 

Teksasu” (USA 18 1.), g. 12-30 
15.30 „Policja dziękuje” (wł. 18 
L), g. 17.30 gwarzą w twarz” 
(szw. 18 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15, 17.30 
„Tajemnica”' (fr. 15 1.). g. 20 „In 
tryga rodzinna” (USA 15 1.).

APOLLO — g. 10 — s. zamkn., 
g_ 12.30 „Griszka i koń Zefir” 
(radź, b.o.), g. 15, 17.30, 20 „Zapa­
miętajmy to lato” (radź. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30. 15.30, 18, 
20.15 „Diabli mnie biorą” (fr. 12 
1.).

GONG — g. 12, 16 „Wilk mor­
dki” (rum. b.o.), g. 10, 14, 18, 20 
„Ostatni pociąg z Gun Hill” (USA 
15 1.).

GRUNWALD — g. 17 „Święto 
dzikich zwierząt” (fr. b.o.), g 19 
„Zapach kobiety” (wł. 18 1.).

GWIAZDA — g. 9.30, 13, 16.30 
„Ojciec chrzestny II” (USA 18 1.), 
g. 20.15 „Kaprysy Marii” (fr. b.o.).

(KOSMOS — g. 17.30 „Pięć łat­
wych utworów” (Usk 15 1).

MALTA g. 16 „Podróż kota w 
butach” (jap. b.o.), g. 18, 20 „U- 
dręka” (hiszp. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Po­
słannictwo z innej planety” (RFN 
b.o.), g. 17.30, 19.30 „Brawurowe 
porwanie” (USA 18 1.).

OSIEDLE — g. 15. 17 „Wielka 
podróż Bolka i Lolka” (poi. b.o ), 
g. 19 „Płonący wieżowiec” (USA 
15 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14. 16 „Pocą 
łunki z Hongkongu” (fr. 12 1.), 
g. 18, 20 „Szarada” (poi. 18 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17, 
19.30 „Szczęki” (USA 15 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.15 „Terror 
Mechagodzilli” (jap. b.o.), g. 19 
„Śmierć prezydenta” (poi. 12 1.).

WARTA — g. 14, 16 „Daleko na 
zachodzie” (radź, b.o.), g. 17.45 
KIF „Zagadka Kaspara Hausera” 
(RFN 18 1.), g. 20 DKF „Dyskurs”: 
„Zagadka Kaspara Hausera” (RFN 
18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 14.15, 16.30, 18.45 „Kochaj albo 
rzuć” (poi. b.o.).

WRZOS (Mosina) — g. 17, 19.15 
„Oddział” (USA 15 i).

WILDA — g. 10, 15.30, 18, 20.15 
„Cenny depozyt” (fr. 12 1), g. 
12 30 — s. zamkn.

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Rumunia — Wybrzeże”.

ZOO — ul. Krąńcowa i ul. 
Zwierzyniecka — od godz. 9 do 
zmroku.

K
ir""...............  .................. .. ' li.

' DY1URY 1
SZPITALNE: interna, chirurgia, 

laryngologia — ul. Mickiewicza 2; 
chirurgia dziecięca — ul. Kry^p- 
wicza 7; okulistyka — ul. Waiki 
Młodych 7; neurologia — ul. Lu 
tycka/ ,
Wojewódzka Stacja Pogotowia 

Ratunkowego w Poznaniu: ul 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad 
ki uliczne 1 w miejscach publicz­
nych — tel. 999

Podstacje: ul Bukowa 1, teł 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16' 
tel. 722-24; ul. Ugory, tel. 205-431: 
ul Kościuszki 103. tel. 544-55; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, teł • 
369 1 544-44

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22, tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują lekarz psychiatra wzgt. 
psycholog. Porady prawne, głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego leczenia odwykowe­
go 1 chorób społecznych, tel 522-51

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego l40d42 Główna 92 
Dzierżyńskiego 349 Mickiewicza 22. 
Kórnicka 24. Słowiańska. Starołę- 
cka 1, Głogowska 107/109, ul. Po 
wstańców Wlkp. 2 (całą dobę).

K BABIO ~J
PROGRAM I; 8.10 Estrada przy­

jaźni; 9.05 Poranne rozmaitości 
muz.; 9.45 Wycinanki — Pieniny; 
10.08 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 10.30 „Dzieje jednego po­
cisku” — pow.; 10.45 Jazzowe ze 
społy wokalne; 11.10 Widziane 

z bliska; 11.15 Z krakowskiej fo- 
noteki muz.; 11.30 Bydgoszcz na 
muz. antenie: 12.45 Rolniczy kwa 
drans; 13.05 Śpiewają „Alibabki”; 
13.15 Moto-sprawy; 13.35 Soliści i 
kapele ludowe przed mikrofo­
nem; 14 Studio „Gama”; 14.29 Stu 
dio ,Relaks; 14.25 Studio „Gama”; 
15.05 List z Polski; 15.10 Studio 
„Gama”; 18 Tu Jedynka; 17.30 Ra 
diokurier; 18,25 Nie tylko dla kie­
rowców; 18.33 Muzyka; 19.50 Al- 
ber’ -Strobel — duet gitarowy; 
20.05 Radiowo-,TV Szkoła Średnia 
dla Prac. „Mówiące narzędzia”; 
20.20 Melodie, do których chęinie 
wracamy; 21.33 Utwory S. Mo­
niuszki. W programie słyme arie 
z op. „Halka”; 22.23 Na trąbce 
gra M. Fergusson; 22.30 Lądy zna­
ne i nieznane — Panama; 23.45 
Sylwetki piosenkarzy radzieckich; 
23 Minął dzień; 23.15 Granice jaz­
zu.

Wiadomości: 0.01. 1, 2. 3. 4. 5, 
8. 9. 10. 12.05, 15, 19, 20. 21. 22.

PROGRAM II: 8. Tu Jedynka; 
9.30 My 77 — audycja Studia Mło­
dych; 9.40 Dla przedszkoli „Ja­
rzębinowe korale”; 10 „To bvło 
wczoraj” rep. lit.; 10.30 I koncert 
na flet, wiolonczelę i klawesyn; 
10.10 Z mikrofonem przez trzy 
zmiany; 11 Antologia sonaty for­
tepianowej (XXXVIII); 11.35 Po­
stęp w gospodarstwie domowym; 
11.45 Od Tatr do Bałtyku; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Janko z Czarnkowa” — fragm. 
książki S. Holsztyńskiego; 12.45 
Rytmy i melodie świata: 13 Dla 
kl. I i II (wych. muz.) „Ćwierćnu 
fa czy ósemka”; 13.25 Instrumenty 
ludowe Lubelskiego;, 13,35 Wokół 
spraw naszego stołu; 13.50 Opęret

Spośród kilkunastu fabryk 
domów zakupionych w 
Związku Radzieckim — 

jedną z nich zlokalizowano w 
Suchym Lesie pod Poznaniem. 
Prace przygotowawcze rozpo­
częto w październiku 1972 ro­
ku, a rozruch nastąpił na prze 
łomie II i III kwartału 1974. 
Normatywny cykl realizacji in 
westycji, wynoszący 28 miesię' 
cy — skrócono o 8 miesięcy. 
Co złożyło się na owo, tak po­
trzebne, przyspieszenie? Prze­
de wszystkim bardzo sprawne 
dostawy maszyn i urządzeń 
oraz znakomita współpraca poi 
skiej załogi z ekipą specjali­
stów radzieckich, która nadzo­
rowała montaż i rozruch. Dzię­
ki temu nastąpiło znaczne 
skrócenie. cyklu inwestycyj­
nego, a fachowcy z Kra­
ju Rad wyróżnieni zo­
stali przez swoich przełożonych 
jako najlepiej pracująca w na­
szym kraju ekipa.

Ci pracownicy z załogi Po­
znańskiego Kombinatu Budów 
lanego, którzy wówczas zaczy­
nali, dobrze pamiętają tamte 
dni. O współpracy z radziecki- 
,mi kolegami mówią:

— Byliśmy zawsze razem; 
w chwilach trudnvch i w rados 
nych sukcesem. Oni zaś zżyli 
się z nami cL tego stopnia, że 
nigdv nie padły z ich ust sło­
wa: my i-wy, lecz zawsze — 
m y.

Początkowo kombinat w Su 
chym Lesie produkował okóT

Krytycznym okiem

Błqdzqc po osiedlach
Niestaranne oznakowanie niektórych nowych osiedli mieszka- 

niw.^ch sprawia, że błądzą po nich wszyscy z wyjątkiem lokato­
rów. Tydzień temu widzieliśmy na Osiedlu Kraju,Red błądzące wo­
zy straży pożarnej, wezwane do pożaru w jednym z mieszkań.

Z infoimacji Komendy Wojewódzkiej Straży Pożarnych w Po­
znaniu wynika, że nie jest to jedyne miejsce, gdzie strażacy nie 
mogą trafić ped yfskozcny adres. I tak wozy strażackie musiały 
zawrócić, choć spieszyły do pożaru. Browaru przy ul 
Dzierżyńskiego, ponieważ brakowało oznaczenia, że na wysoko­
ści ul. Kościuszki trwają roboty drogowe. Inne przykłady: ulica 
Wieruszewską zabudowana jest z dwóch stron, a brak informa­
cji, że ma ona „dalszy ciąg"; na ratajskim Osiedlu Lecha nie­
które demy są bez numerów; winogradzkie Osiedla: Kraju Rod i 
Kosmonautów to prawdziwy labirynt.

Zdarza się. że wzywający straż czy pogotowie wystają na naj­
bliższych skrzyżowaniach, oczekując na ich przybycie, by udzielić 
szczegółowych informacji. Jest to jedynie ich debra woia, jddsj 
natomiast często nie wykazują administracje esiodii mieszkanio­
wych. Pół roku temu Reda Narodowa Pozncnia podjęła uchwałę 
w sprawie nazw ułic winogradzkich osiedli. Uchwała ta jest jednak 
mamie wykonywana.

A sytuacja wymogą szybkiej poprawy. Niektóre numery wypi­
sane na blokach po prostu bałamucą. Na przykład kto z niemiesz- 
kających na Osiedlu Kraju Red uzmysłowi sobie, że kilka małych 
budynków szkoły i niedokończonego żłobka dzieli bloki numer 11 
i... 35(?!) Absurdalny system numerowania bloków na Osiedlu Kra­
ju Rad (i w dużej części całych Winogrcd) już istnieje, więc teraz 
czas, by poprawić sytuację, wprowadzając dodatkowe — jedno­
znaczne, widoczne i staranne, informacje, (ask)

Pogoda utrudnia

komunikację lotniczq

ło 50 000 m sześć, prefabryka­
tów; w br. wartość wyrobów 
wyniesie 125 000m sześć. Taki 
jest wzrost produkcji w ciągu 
trzech lat. -

Nawiązane wówczas kontak­
ty osobiste i współpraca — 
trwają do dzisiaj. Ekipa pra­
cowników poznańskiego kom­
binatu przebywała na' szkole­
niu w podobnych fabrykach 
dongów w Związku Radzieckim 

.— w Moskwie; wymieniała 
doświadczenia, uczyłaSńę obsłu 
gi i eksploatacji maszyn i urzą 

Fot. — Archiwum

Na zdjęciu: grupa specjalistów radzieckich na terenie budowy fa­
bryki domów w Suchym Lesie,"pedews kompletowania maszyn 

i urządzeń.

dzen. Kilkanaście dni (emu 
w Suchym Lesie gościła grupa

samoloty przylatujące z zagra­
nicy — m. in. z Pragi i Wied­
nia.

Zakłócenia powstają także 
w połączeniach krajowych. 
Bardzo często notuje się opóź­
nienia samolotów kursujących 
na linii Zielona Góra — Po­
znań — Warszawa i z powro­
tem. (bop)

zespół Dźamble; 9.30 Nasz rok 77;
9.4^ Utwory organowe F. Mendels 
Sońna-Bariuoldy^ego; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Etec.record; 
11.00 Życie rodzinne — magazyn;
11.30 Jazz w Brazylii; 12.25 Za Kie­
rownicą; 13 Powt. z rozrywki; 13.50 
„Komisja” — ode. pow.; 14 Lud­
wika Beethovena opera omnia; 
15.10 Zio te'prze no je aoe Dassma; 
15.30 Olsztyński merkurlusz kul­
turalny; 15.50 „Taniec Maryny”; 
16 Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Klasycy inaczej; 16.45 Nasz rok 77; 
17.05 Muz. poczia UKF; 17.40 Nim 
powstanie dzieło; 18 Muzykobra- 
nie; 18.30 Polityka dla wszystkich; 
18.T5 Przeboje czterdziestolatków; 
19.35 Opera tyg.: W. A. Mozart 
„Idomeneo, król Krety”; 19.50 
„Tylko dla ortów” — cdc. pow.; 
20 Interradio, magazyn aktualnoś­
ci muzycznych; 20.45 Grand Stan­
dard Orchestra akompaniuje; 21 
Tryptyk moskiewski; 21.30 Bielszy 
odcień bluesa; 22.08 Gwiazda sied­
miu wieczorów — Modern Jazz 
Quartet; 22.15 Trzy kwadranse jaz­
zu; 23 Wiersze E. Jewtuszenki; 23.05 
Konc. tylko dla melomanów: mu­
zyko wiclkie-o ?3."9
Na dobranoc śpiewa Chór Czejan- 
da.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30 , 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpręss; 

młodzieży z Charkowa, w tym 
wielu młodych budowlanych. 
Myśli się bowiem o nawiąza­
niu bardziej ścisłych kontak­
tów z podobnym kombinatem, 
pracującym w tym mieście.

A na co dzień? Wiedza z 
Kraju Rad i związki z nim — 
są staió żywe wśród ‘załogi po 
znańskiego kombinatu. Służą 
temu m. in. cotygodniowe au­
dycje o Związku Radzieckim, 
emitowane przez zakładowy 
radiowęzeł z inicjatywy KZ 
partii i Koła TPPR. Przyjaźń 
zrodzona w pracy — ma trwa-

6 bm. w stacji przy ul. Tcwjrowęj

Bezpłatne ustawianie świateł
Jak poinformował kierow­

nik- biura Automobilklubu 
Wielkopolskiego w Poznaniu 
— Marek Kuk, w zmoderni­
zowanej stacji obsługi samo­
chodów „Fiat 126p” przy ul. 
Towarowej 34 prowadzi się 
pełną diagnostykę samocho­
dową wraz z pracami elek­
trycznymi. Ponadto stacja ta 
rozszerzyła swoje usługi o 
montaż, wyważanie i geome- 
tryzację kół samochodowych 
„Fiata 125ip”, 12Cp oraz „Syre­
ny”.

Gra orkiestra podwórkowa

Niemal w każde pogodne popo­
łudnie przechodniów na Starym 
Rynku przyciąga koncertująca or 
kiestra podwórkowa. Wszyscy jej 
członkowie: Czesław Bielawny, 
Mieczysław Pietrzyński, Kajetan 
Burakiewicz, Sylwester Dechmel, 
Jan Szymański oraz Leopold Sro 
czyński mają za sobą ponad 50 
lat muzykowania w różnych ze­
społach. W konkursie podczas o- 
slatniego Jarmarku Świętojańskie 
go zespół zajął drugie miejsce.

Fot. — K. Przychodził 

10 D1a kl. VIII (wych. obywat.); 
10.20 Utwory F. Mendelssohna- 
Bartholdy’ego; 10.30 IV Symf. A- 
dur op. 90 F. Mendelssohna; 11 
Dla szkól średnich (wych. muz.) 
„Orkiestralne kontrasty” — ez. 
ii; 11. 0 M. Rimski-Korsakow — 
sceny z opery „Śnieżynka”; 11.55 
Zespól W. Kacperskiego; 12.25 Gieł 
da płyt; 13 Dla Kl. VII (geografia) 
„Wieże i kominy,”; 13.25 Nie tylko 
dla słuchaczy w mundurach —. 
Cechy współczesnego żołnierza; 
13.50 Dla kl. 111 lic. (jęz. polski) 
„Jacy oni byli?”; 14.10 Dla szkół 
średnich (jęz. polski) „Tu Olimpia 
da”; 14.25 Poezja i muzyka — wier 
sze J. Słowackiego; 14.50 Wspomi- 
namy debiuty; 15.20 „Sądy nieo- 
stateczna czyli niepoeci o poezji 
i poetach”; 15.40 „Zamiana” — 
fragm. pow. J. Trofimowa; 16.05 
A.1 * * * * 6 Marcello — koncert d-moll na 
obAj, smyczki i basso continuo; 
IG.20 J. łaciński; 16.10 Aud. sport. 
„Włókniarz Kalisz rewelacją roz­
grywek”; 16.50 Radioexpress; 17 
Kwadrans w świecie operetki; 17.15 
Aud. oświatowa; 17.25 Progr. sle- 
reofonieźny; 17.55 Po-zn. konc. ży­
czeń; 18.25 J. niemiecki; 13.40 SOS 
dla biosfery — ochrona środowi, 
ska w cementowni „Kujawy’^ 19 
„Szkoła Mistrzów”;7 19.15 J. an- 
gieiski; 19.30 Transm. Konc. Symf. 
z Filharmonii Warszawskiej; 20.30 
„Areopag” — dyskusja (w przer­

Katprysy jesiennej aury — 
zwłaszcza mgły i mżawki — 
znacznie utrudniają komuni­
kację lotniczą. Odczuwa to 
również poznański port. Z ra­
cji pełnienia funkcji zapaso­
wego lotniska dla Warszawy, 
z powodu panujących tam fa­
talnych warunków atmosfe­
rycznych, kilkakrotnie przyj­
mowano ostatnio na Ławicy

ka jej twórcy i wykonawcy; 14.10
Więcej, lepiej, nowocześniej; 11.25 
Tu Radio-Moskwa; 14.25 Muzyka
Bacha; 15.30 Studio Plus — pro­
gram dla dziewcząt i chłopców; 
16.10 Konc. życzeń miłośników
muz. poważnej; 16.40 Magazyn In­
formacyjny; 16.50 Radioeapiess; 

17 Amatorskie zepoly przed mikro 
fonem; 17.40 „Miałam wtedy 16 
lat” rep. lit.; 18 Muzyka; 18.30 
Echa dnia; 18.40 Ludzie wśród 
których żyjemy; 19 Fantazja W. 
Lenna — na klewesynie gra J. 
Hanych; 19.15 Manuel de Falla —
6 pieśni z cyklu „Ludowych Pies 
nl Hiszpańskich”; 19.30 Transm. 
konc. symf. z sali Filharmonii 
Warszawskiej; 20.30 Areopag .czyli 
dyskusja szefów czasopism spol.- 
kult.; 20.50 D.c. koncertu; 21.10 
Public, międzynar.; 22.03 Teatr 
PR „Białocha, czyli królewski 
sen” — słuchowisko; 22.44 w. A. 
Mozart: Divertimento B-dur; 23 
Pieśni kompozytorów polskich i 
rosyjskich: 23.35 Co słychać w 
świecie; 23.40 Państw. Rosyjski 
chór Akademicki w Moskwie śpię 
w a muzykę starowłoską.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30. 7.30, 
11.30, 13.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Wariacje na 
tematy Arno Babadżaniana; 8^0 
Co kto lubi} 9 „Tylko dla orłow” 
— ode. pow.; 9.10 Przypominamy

Asfalt także 
na peryferiach
1629 ulicami Poznania, nie 

licząc uliczek wewnątrzosie­
dlowych opiekuje się Zarząd 
Dróg i Mostów. Stałej pieczy 
wymaga 900 kilometrów dróg 
i ulic, z czego 400 to ulice je­
dynie z nazwy, najczęściej 
usytuowane na peryferiach.

W tym roku zajęto się na 
dobre kładzeniem dywaników 
asfaltowych na nieumocnio- 
nych ulicach peryferyjnych. 
Tam gdzie to oczywiście mo­
żliwe. ponieważ są to najczę­
ściej uliczki bez uzbrojenia i 
kanalizacji, więc strugi wio­
sennych deszczów spływające 
z asfaltu zalewałvbv posesje

ZDiM uzyskał zniszczoną 
otaczarkę; pod rękoma zapa­
leńców owa kupa żelaza zmar­
twychwstała i nadal produku­
je masę bitumiczną. 18 ton 
rozścielono na 52 peryferyj­
nych ulicach Osiedla War­
szawskiego, Górczyna i Smo- 
choAic. W przyszłym roku 400 
ulic- pokryje warstwa betonu 
asfaltowego. Ponadto, korzy­
stając z radzieckiej równiarki, 
zrównano w tym roku 750 ki- 
lometrów kwadratowych nie- 
umocnlonej nawierzchni 168 
ulic. Tak przewidywał plan 
na bieżący rok, który w tym 
zakresie brygady ZDiM wyko­
nały pod koniec października.

(ask)

Przewiduje się wybudowa­
nie w przyszłym roku po­
mieszczenia, w którym prowa­
dzić się będzie wymianę aku­
mulatorów pod patronatem 
poznańskiej „Centry”. Od no­
wego roku stacja przejmie 
pełną autoryzację samochodu 
osobowego „Łada”.

Załoga stacji zadeklarowała 
czyn społeczny: 6 listopada w 
godzinach od 8 do 15 każdemu 
kierowcy umożliwi bezpłatnie 
ustawienie świateł i wyregulo­
wanie hamulców, (kar)

wie konc.); '21.40 Laureaci Kon­
kursu im. H. Wieniawskiego; 22.15 
R-1V Szkoła Średnia dla Prac. — 
„Planowanie uczenia się”; 22.30 
Na jednej barykadzie; 22.50 2 Pre 
India z cyklu: „Sześć Preludiów 
na gitarę”.

WIADOMOŚCI: 12, 16.

£ TELEWIZJA
PROGRAM 1: 6.30 — R-TVSS — 

Matematyka (sem, 1, 1. 6): „Po­
tęga o wykładniku wymiernym”; 
7 — R-TVSS — Fizyka (sem. 1, 
1. 4): „Prawa ruchu”; 9 — Pro­
gram dla najmłodszych (kl. Hi,: 
„Nad jeziorem” (kol.); 9.15 —
„Talenty i wielbiciele” — film 
fab. prod. radzieckiej; 12 — 
Geografia (kl. VII): „Cze­
chosłowacja”; 12.15 — „Uprawa 
roślin” (sem. ?, 1. 31): „Uprawa 
zbóż jarych”; 13.25 — TTR — Ho 
dowla zwierząt (sem. 3, 1. 29): 
„Typy użytkowe i rasy koni w 
Polsce”; 15.25 — NURT — „Wła 
dysław Spassowski”. Wykład 
cloc. dr. Wacława Wojtyńskiego; 
16 — „Obiektyw”; 16.20 — Dzien­
nik (ko!.); 1G.30 — Studio Sport 
— zapraszamy na stadiony (kol.); 
17 — „Pora na Telesfora”; 17.39 
— Poradnik zmotoryzowanego 
turysty (kol.); 17.?0 — „Chłopiae 
z Odessy” — radź film fab.; 19

Sklepy zabiegają 
o poprawkę 

z higieny
Niedawno na łamach „Gło­

su” pisaliśmy o złych warun­
kach higienicznych, które służ 
ba sanitarno-epidemiologiczna 
ujawniła w sklepach spożyw­
czych („Głos” z 13. 10.:^,Dwó­
ja z higieny dla personelu 165 
sklepów”). W związku z tymi 
ustaleniami prezes WSS „Spo­
łem” w Poznaniu skierował do 
kierowników wszystkich skle­
pów, które otrzymały oceny 
niedostateczne pismo, w któ­
rym m. in. czytamy:

„Zdyskwalifikowanie placówek 
za brud i nieporządek jest wyso­
ce niepokojącym zjawiskiem. Mo­
gę częściowo tylko usprawiedliwić 
nieprawidłowości w stanie sanitar 
nym wynikające z przyczyn nie­
zależnych, jak na przykład łącze­
nie się zakładów z mieszkaniem 
prywatnym, niedostateczna po­
wierzchnia pomieszczeń, wadliwy 
układ funkcjonalny. Nie mogę jed 
nak, i nie będę tolerował uchy­
bień natury porządkowej, a więc 
brudu i bałaganu wynikających z 
niedbalstwa samych pracowników 
i niedostatecznego nadzoru”. s

Do pisma dołączono wykaz 
podstawowych „przykazań* hi 
gieny i wymagań, które nale­
ży od zaraz wprowadzić. Nie- 
wykonywąnie ich — będzie ka 
ranę grzywnami oraz nagana­
mi i upomnieniami.

Poza tym WSS „Społem” z 
myślą o podniesieniu poziomu 
higieny zaplanowała moderniza 
cję sklepów i zakładów. W 9 
miesiącach bieżącego roku re­
mont przeprowadzono w 477 
placówkach, 22 zmodernizowa 
no całkowicie, zaś 42 zamknię­
to, ponieważ remontowanie ich 
nie miało sensu.

Dodajmy, że „Społem” włą­
czyło do nadzorowania czysto­
ści w szerszym niż dotychczas 
stopniu przedstawicieli orga­
nów społeczno-samorządowych.

(len)

W Teatrze Lalki i Aktora

Premiera „Tigrido“
„Tygrysek” według Hanny Ja­

nuszewskiej, musical dla dzieci 
w reżyserii Wojciecha Wieczorkie 
wieża, scenografii Leokadii Sera 
finowicz, z muzyką Jerzego Mi­
liana to cieszący się wielką po­
pularnością' spektakl .Poznańskie­
go Teatru Lalki 1 Aktora. Przed 
stawienie to — w języku esperan­
to — zaprezentowane zostało na 
X Pupteatra Internacia Festivalo 
w Zagrzebiu w Jugosławii. Na 
tym esperanckim festiwalu otrzy 
mało ono aż trzy nagrody: za naj 
lepszy sceniczny język esperanto, 
za scenografię oraz nagrodę Mię 
dzynarodowego Jury Dziecięcego.

Poznańska premiera w wersji 
esperanckiej spektaklu „Tigrido” 
odbędzie, się w sobotę 5 listopada 
br. o godz. 18.00. Współorganizato 
rami spektaklu są: Studencki 
Ruch EsperanCki Socjalistyczne­
go Związku Studentów Polskich 
oraz Polski Związek Esperantys 
tów. (bran)

— Dobranoc dla najmłodszych i 
program dla młodzieży (kol.); 
19.30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.); 20.30 — Robotnicze losy:
„Gwiazdy patrzą na nas”, ode. S 
pt. „Miłość” — ang. film fab.; 
21.30 — Teatr Małych Form — 
Ireneusz Iredyński: „Idol”; 21.55 
— Spotkanie z Wandą Warmiń­
ska; 22.30 — Dziennik (kol.) .

PROGRAM 2: 16.25 — — „Pe­
gaz” (powt.); 17.10 — Towarzystwo 
Wiedzy Powszechnej: „Rewolucja, 
elektryfikacja. Kosmos” — feL 
filmowy o osiągnięciach ZSRR w 
ciągu minionych 60 lat; 17.40 — 
„4 X M? — program dla młodzie 
źy; 18.10 — „Co dalej maturzysto” 
— program dla młodzieży; 18.46 — 
„Teleskop”; 19 — Dobranoc dla 
najmłodszych i program dla mło­
dzieży (kol.); 19.30 — Wieczór z 
dziennikiem (kol.); 20.30 — Turys 

ktyka i wypoczynek (kol.); 21 — 
Sytuacje; 21.30 — 12 Symfonia — 
rok 1917 — Dyihitra Szostakowi­
cza — program TV radzieckiej. Za 
prezentowanie programowego u- 
tworu związanego z tematyką 
Rewolucji 1917 r. (kol.); 22.10 — 
24 godziny (kol.); 22.20 — Tajem­
niczy świat przyrody: „Życie i 
odżywianie” — program studyjno- 
filmowy (kol.); 23.05 — Język ro­
syjski, I. 5 — Kurs podstawowy; 
23.39 — NURT — „Klasy łączone”, 
cz. 2.


